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Ti n-Tsin 
zdobyły! 
Sztandar. zwycięskiej armii ludowej 

powiewa nad miastem 
PAR.YŻ. Według doniesień kllwicie w rękach wojsk lu-

1

1 LONDYN (PAP) Korespon~ 
agencji France Presse w nie- dowych. dent Agencji Reutera donosi 
dzielę wojska ludowe wdar- LONDYN (PAP). A«encja z Szanghaiu że wojska ludo­
ły się do śródmieścia Tien- Reutera donosi, że wczoraj we, ~perująee ~ ~ od 
Tsinu. Sztandar zwycię- wieczorem delegacja władz Nankinu, pos~wa~ą się . na-
k . h • 1 1 d h · · k" h T" T . . d przód. OperacJanu dch kier11-s !c wo3s c u owyc po- IllleJ~ !c 1e;i; smu 1 yrze je gen. Czen-Y:i. 

wiewa na monum~nt~~ym staw1c~el WOJS~ ~uommtan- Inne oddziały armil ludo­
~achu r:-dy pro~mc11 Ho- /!Owsk1c~ _ud~h się _do kwa- wei. nac'erające w górach 
pei. Oddziały WOJSk Czang- tery chmsk1ch WOJSk Judo- Ta.F;-S~.an (na gran:cy pro­
Kai-Szeka zgrupowane w wych pod Tien-Tsinem w wincji Hupe i Honan), pQSu· 
północnych dzielnicach mia- celu przeprowadzenia _,.o- wa;ą się w kierunku rzeki 
sta, stawiają coraz słabszy wań . w sprawie całkowitej Yang-Tse-Kiang na odcinku, 
opór. Dzielnica przem;vsfowa kapitufo~ji miasta. zna_;dującym się na :wschód 
Tien-Tsinu znajduje się cał- Pod Nankinem wojska lu- od Hankou. 

Sukcesy odbudowy Bi2łor1si 

Białoruska Socjalistycz na Republika Radziecka - w 30-lecie swego istnienla 
poszczycić się może olbrzymi m sukcesem w dziele odbudowy swoich wsi, zniszczonych 
straszliwie przez okupanta. .., 

W roku 1948 zakończon ia została olbrzymia akcja budowy domów mieszkalnych 
dla chłopów. 180 tysięcrnow ych domów chłopskich zostało oddanych rodzinom, które 
ucierpiały w czasie okupacji. W ten sposób odbudowa zagród chłopskich zakończona zo 
stała o 2 lata wcześniej, niż to projektowano .początkowo. 

dowe zdobyły !'niejsco\VOŚĆ „„„ml!!lllll1n1m.„„cnmDC1„„„ ... „1111„„„„„„„„„ ... „„„„„llilll„„„„„ma1111m„„!lllll'mlm:l„llll!„„ ... 
Partia Strassera 
wTna1>Wia działalność 
w Niemc1rech 

Wang-Czyao, znajdującą się 
nad północnym brzegiem rze 
ki Yang-Tse-Kiang. 

Na południe od twierdzy 
. Suczou wojska ludowe w 

Niemiec~o~amerykań~ki sojusz niagnatów stali 
BERLIN (PAP). W strefie dalszym efa.gu likwidują 

brytyjskiej partia Strassera •k· k · · · ·· K . .,. 
·rozwifa półlegalną ożywiona re~z. i 0 rąz<:>neJ. a~n • uo-

godzi w bezpieczeństwo Europy · 
»Izwiestia« o sytuacji w Zagłębiu .Rp.bry 

działalnoś( „Gauleiter" tej mmta~gu, staw1a:iąc~. J~Sz- MOSKWA (PAP). „!zwie-, Stal ta znajduje się w rę-, DUKCJĘ STALI W ZAGŁĘ-
partii w Hannowerze, Spreng ~ze opor .. zna.czna częsc o.n:rą stia" zamieszczają artykuł, kach tych samych niemiec- BIU RUHRY? 
ler, złożył deklarację, w któ zonych zołn1erzy - mimo poświęcony planom anglo - kich m~nopolist~w, któr~y Produkcja stali znajduje się 
rej przvpomniał tezy progra- terroru stosowanego przez saskim w Zagłębiu Ruhry. pl~nowali z~obycie lotar~n- pod bezpośrednim kierownic-
mow_e partii Strassera. dowództwe>--zd<Jłała przejść Plany te godzą w elementar- sk1ch kopalń rudy dla Nie- twem Dinkelbacha Karla 

Sprengler podkreślił, że par na stronę woJ'sk ludowych. ne zasady bezpieczeństwa miec i w związku z tym w cią ' Grosse, Hermana Wenzel i in tia jego dąży przede wszyst- W NankirJe powtarzają Europy. Już obecnie Zagłębie gu ostatnich 70 lat 3-krotnie nych właścicieli koncernu 
kl~ do r<'wizji granicy nie- się up<Jrczywie pogłoski, że Ruhry produkuje przeszło 7 organizowali najazd na Fran- ,,Vereinigte Stahlwerke", któ-
m.1ccko - fran„_u s_ldf'j l nl.e- i?.enerał kuomintan"' .. owski ·1· · t t li t~ · · · 

I I k Z . ,, mi ionow on s a , J· w1ęceJ CJę. ry przygotowywał i organizo-mi.ec rn - . po s. lf'J. . apo~ie- Pai wycofuje swe wojska z 
d<:1ał on, ze wodz teJ partii - t •· 

1
· . h •

1 
niż Francja. KTO KONTROLUJE PRO- wał agresję Niemiec. 

Otto Strasscr, w maju bież. erenow po <>zo~yc na po -
roku wróci z Kanady do Nie- n~c od rz?k1 .Yan!"~.Tse­
miec, aby osobiście objąć kie l{iang, zar.11erza3ąc sk1ero.­
rownictwo polityczne nad dzia wać :ie do prowincji Kiang­
łalnością swych zwolenników Si (Chiny pofodniowe). 

Prowokacje angielskie na granicy palestyńskiej 
NOWY JORK (PAP). Dele· staW::ciela ONZ w Palestynie i Arabowie w przeszło 75 pro 

gacla brytyjska w Lake Sue- o5try protest przeciwko ru- centach uzbrojen; są bron!i::i 
cess wręczyła przedstawi t'e- chom woisk brytyjskich w pochodzenia angielskiego. Zerwanie rokowań handlowych z Francjq 

przyczyną konfliktu w rządzie belgi· skim 
lowi delegacji Izraela przy Transjordana. Protest pozosta w styczniu i w lutym 1918 
ONZ ofi<:jalny protest rządu je w związku z wyładowa- r. _ czytamy w wspomnia. 
brytyjskiego w związku ze niem wojsk bry.yJskicb w por nym tygodniku -4;zw, „arab. 

PARYŻ (PAP). Nawiązu- dlowych rozmów francusko- strąceniem samolotów brytyj. cle Trandordainii - Akaba. ska armia wyzwolenia" Ucząca 
jąc do niepowodzenia .han- belgijskich, „Le Pays" pod- skich przez myśliwce Izraela przeszło 6 tys:ęcy żołnierzy, 

EwakuaG a B ylyjczyk1w 
z terenów Izraela 

kreśla, że w łonie gabinetu Z uwagi na to, że 'protest BRYTYJSKI PRZEMYSŁ otrzymała broń angielską z 
belgijskiego ujawniła się brytyjski adresowany jest do ZBROJENIOWY WYKORZY- dostaw brytyjskich, skierowa 
opozycja na czele której „wład~ żydowskicll w Palesty STAŁ ,.KONIUNK'l'URĘ" W nych do Iraku, Transjordanii 
stoi minister koordynacji go nie", a nie do rządu Izrae!a. PALESTYNIE. i Egiptu. 

delegacja Izraela zakomuniko LONDYN (PAP) T d 'k d k · 
LONDYN' (PAP). _ A- spod.arczej d_e Gr.oote, do.m.a . ygo n: Po czas wal w Jerozoll-

d wała, że n1e przekaże tekstu ,,New Statesman and Nation" mie Arabn-... ie u'y al: dział 
gencja Reutera donosi, że o- ~a su~. ograniczenia 0 mini- protestu rzącloWi Izraela. opublikował artykuł, w któ- 94 mm. ;~hodz~n~ -\angiel-
bywatele brytyjscy mają ~urn importu P.~zede ~szy.st TEL AWI (PAP) Podano rym stwierdza, że Anglicy skiego_ Artyleria arabska znaj 
być ewakuowani z teryto- kim z. F~ancJ.1• Dziennik do wiadomości, że rząd -Izrae dostarczają broni Arabom, W dowala się pod dowództwem 
rium państwa Izrael. p~dkresla, ze. bilans ~:indlu la skierował na ręce przed- chwili obecnej tak Żydzi iak oficerów brytyjskich. między Franc3ą a BelP.;1ą wy _________________ ..,_____________ ·-------

kazuje po stronie francu- K d I • 1 d f k• 
skiej deficyt soo milionów arygo ne S 800WiSiCO rzą U rancus tego 

układ ko!erowy franków belgijskich. 
Rumuńs'm-~u garski 

BUKARESZT (PAP). - Na Premier Spaak pra~ął 'le powoduje wzrost śmiertelnych wypadków w kopalniach 
stąpiła tu wymiana doh."Umen· zwolić na import towarów PARYŻ (PAP). W kopal- ło 11 tysięcy górników. przy grzebie górników wzięli m. In 
tów ratyfikacyjnych układu, francuskich, co stało się przy niach francuskich zanotowa- czym 23 górników zginęło, a udział: deputowani departa­
reg-ulującego ruch kolejowy i czvną łfonfliktu w łonie rzą no ostatnio liczne katastrofy. reszta odniosła ciężkie obraże mentu, konsul R. P. w Marsy-
rzcczny międq Rumunią i Bm d · b 1 •. k' Ofiarą tych katastrof padło w nia. Iii, prz.istawiciele związków 
garią. u e gIJS iego. ciągu osta~ich 6 tygodni oko We wtorek w kopalni Bi- zawodo~ych oraz tysiączne 
------------------------------ ver nastąpiła katastrofa, pod rzesze górników. 

Kapitalizm USA-wykonawcq testamentu ·Hitlera 
str1icr(z3 u e'ian c~nłt.n~u11 po ~owroc e ze S tanćw z ednnCZODfC 1I 

LONDYN (PAP). - w Lon-r wą. pokoju. nie monopoli kapitalistycznych. 
dynie odbyło się zebranie pu· W przem6wieniu swoim dr Obecnie - stwiedza dr. John 
blic,.znc, zwolane w celu ucz.cze- ,Tohnson stwi~rdził, że „Stany son - rząd USA przeprowadza 

czas której zginęli dwaj gór- Przedstawiciele CGT o­
nicy. Jedną z ofiar katastrofy świadczyli, że jedną z przy­
jest Polak, Jan Wójcik. W po czyn katastrof jest fakt, iż 

Pisarz rumuński 
o Mickiewiczu 

rząd nie zgadza się na rozsze 
rzeoie komp„tencji delegatów 
górniczych dla spraw be:-pfe­
czeństwa. 

W uchwałach londyńskich 
dotyczących Zagłębia Ruhry, 
pominięto milczeniem spraw~ 
własności zakładów przemy­
słowych Zagłębia Ruhry. W 
ten sposób zatwierdzono osła­
wiony dekret nr. 75, na pod­
stawie którego fabryki i ko· 
palnie Zagł~bia Ruhry zosta• 
ły z powrotem oddane w rę· 
ce monopolistów niemieckich. 

Komentator „Izwiestii" zwra 
ca uwagę na to, że w łonie 
bloku anglosaskiego 
TOCZY SIĘ ZACIĘTA WAL 
KA O WPŁYWY NA ZAGŁĘ 

BIE RUHRY. 
Po zupełnym usunięciu 

Francji z organów kontrol­
nych, Stany Zjednoczone wy 
pierają obecnie rówt;1ież Wiel 
ką Brytanię. 
Amerykańsko - angielsko -

francuska. kontrola nad Zagł~ 
biem Ruhry - jest fikcją. 

Amerykańskie monopole 
przemysłu stalowego są ściśle 
związane z przemysłem stalo 
wym Zagłębia Ruhry. 

Sojusz przemysłu amerykań 
skiego z przemysłem niemiec 
kim zcciPśnił się ogromnie w 
roku 1948. 

Autor artykułu podkreśla 
w końcu, że polityka amery­
kańska w Zagłębiu Ruhry na 
ootyka na C'lra7. bardziej P.O 
SNĄCY OPOR NAROPU 
NIEMIECIHF.GO I SIŁ PO­
STĘPOWYCH SWIATA. 

Setki zamarzniętych 
na u~icach Szanr;haju 

MOSKWA {PAP) Agencja 
Tass podaje z Nank'. nu, że w 
ciągu c~t2tnich 7 dni __przeszło 
800 osób zamarzło nW śmier! 
na ulicach Szanghaju .. 

W clągu ostatnich 3 mfas!ę 
cy zmarło z chłodu i glodu na 
ut:cach Szanghaju przeszło 8 
tysięcy osób. 

nia 19-cj rocznicy założenia Zjednoczone, prowadząc swą dokładnie ten program. Krupi- BUKARESZT (PAP). z • 
dziennika „Daily Worker''. o~ecną politykę wykonują. ostat talizm amerykański stał s~ę wy Tygodnik litera'cki „Flaka- astraSZOJQCY wzrost bezroboc1·a w Betg·1·1 

Główn.vm punktem programu mą wo\ę testamentu Hitlera. konawcą testamentu Hitlera. ra" zamieścił obs _ 
było przemówienie dziekana Hitler i Jego generałowie nakre Ale ludnot'lć Amery~;i pragnie t k ł ;erny ar B . . . 
katedry Ca.nterb'.ll'y dr. Hewlett ślili przed śmiercią plany które pokoju. , Y ~ ;nanego pisarza ru- RU~~ELA, (PAP). - Weldług oficJalnych danych by-
Johnsona. Było to jego pierw~ze wpadły w ręce Amerykanów. . . Głównymi podżegaczami wo- ~unskiego. M~rcelego. ~re: dług oficJalnych danych w 

1

10 130 tysięcy zarejestrowa-
wyst :i.pienie publiczne po po- Prezyiłent Roosevelt wyjawił Jenvyml są amerykańscy przy_ s ascu, P?swięcony . zy.c1u. 1 dniu 8 stycznia 1949 r. licz- nych be b t h. 

1 
r t 

wrocie zo Stauów Z,jcdno<' ZO- ich treść. Nieillcy zaminzali pro wódcy wojskowi 1 magnaci fi- twórczości Ad8:ma M1ck1ew1- b b .. zro 0 nyc ' is O­
nych, gd zie w czasie paroty- wadzić wspólną z ame„yka:6. nansowi. Stanowią. oni lic:reb_ cza oraz opublikował tłuma- a e~robotnych. w ~elgn nada - l 73 tys. a 1 arudnia 
godniowego pobytu prowadził ~kim kapitalizmem polit.ykę 11 r.ie j.edynie icdną dziesiątą. czenie kilk11 sonetów kr.ym- wynosiła 298 tysięcy osob. 200 tvsiecy. 
-ip,strncl7.nna k1tmn1tniA 7JI. snra- odnowić w Niemczech pa.nowa- kle.sv rzadzacei w Ameryce. skich. 1 Daździernika 1948 r. WP-

I 
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Drugi uzień 
~..-ąwat b~ ą ds awy 

Zarządu 'Głów ~~o Związku 
ol i Soc.i listycznej 
Zaw. Vłóknrarzy 

W drugim dniu obrad Ple­
num Zarządu Głównego Związ 
ku Włókniarzy odczytane w­
stało sprawozdanie z dz;ałal­
noścl finansowej Zarządu 
Związku. Sprawozdanie zosta­
ło przyjęte jednogłosnie. 

Po zakończeniu obrad od­
było się uroczyste pożegndnie 
dotychczasowego przewodni­
czącego Związku tow. Alek­
sandra Burskiego, który po­
wołany został na stanowisko 
wiceprzewodniczącego Central 
nej Komisji Związków Z,1wo­
dowych. 

Poniżej podajemy tekst re­
zolucji organizacyjnej podJę­
tej przez Plenum. 

Zebrani w dniu 8-9 stycz­
nia 1949 r. na plenarnym po­
siedzeniu Zarządu Głównego 
członkowie Zarządu Głównego 
oraz przewodniczący i sekre­
tarze Oddziałów Związku po 
wysł·uchaniu referatu wice­
przewodniczącego KCZZ tow. 
Al. Bursk'eg-0 stwierdzaią, że 
Kongres Jedności polskiej kia 
sy robotniczej wskazał rurho­
wi zawodowemu nowy etap w 
jego działalności i rozwoju. 

uddał;rn dyrekcji, Racly Za- Warszawie. Kongres ten sta­
klatlnwcj i przooownlków pra nowić będzie manifestację je­
cy. dności i potęgi polskiego ru-

Zadaniem Zw. Zawodowego chu zav10dowego i da wyraz 
Włó!rniarzy ·jest utrwalenie i powiązania polskiego ruchu za 
rozwinięcie doświadczeń Czy- wodowego z międzynarodo­
nu Kongresowego, który był wym ruchem robotniczym i 
wyrazem ogromnego entuzja- zawodowym, da wyraz naszej 
zmu i ogromnej radości wlók- solidarności międzynarodowej 
niarzy w obliczu zjednoczenia z masami pracującymi całeg:> 
polskiego ruchu robotniczego. świata i woli utrzymania je-

Zadanif:m naszym ·j~st dal- dności Swiatowej Federacji 
sze zwiększ.anie wydajności Związków Zawodowych. 
pracy i d:il.'!lze rozwi,janie Związek Zawodowy Włók­
form współzawodnictwa pracy niarzy przechodzi w najbliż­
ł ruchu wielowarsztatowego, nych miesiącach na nowy sy­
w szczególności przez konkret stem lndywidur.lnego pobic­
ne zobowiązywanie się całych rania składek członkowskich 

odlhia~vw i załóg fabrycznych Przejście do nowego systemu 
do wykonywania planów pro· pobierania składek członkow­
dukcy jnych. skich będzie miało ogromne 
Włókniarze zwi::izkowcy z znaczenie w dziedzinie Tbli­

tym samym entu7jazmE>m i żenia wszystltich ogniw na­
t:vm samym wzmożonym wy- szego Związku efo, najszer­
si!kiem pracy, z jakim witall szych rzesz włókniarzy. 
Kongres Jedności ' Polskiej Nowy system kończy z for­
Klasy Robotniczej powitają malną przynależnością d0 
również mający sit> w niedłu- Związku. Każdy członek na­
~im czasie odbyć Kongres szego Związku musi być nie 
Zwią.Tków Zawodowych w tylko formalnym. ale i ak-

tywnym członkiem, świado­
mym swych praw i obowiąz­
ków. Nowy system pobierania 
składek członkowskich zwięk­
szy w poważnym stopniu licz­
bę aktywistów związkowych 
Nakłada to na ws:r.ystkie og-
niwa organizacyjne naszego 
Zwfązku konleczność otocze­
nia jak największą opieką me 
żów zaufania przez podno­
szenie ich stopnia świadomo­
ści i systematyczne szk'.ll·~niG 
na odprawach i kursach. 
Zarząd Główny wierzy, 7.e 

egzamin, jakim jest przeikie 
do nowego systemu pobi·~ra­
nia składek członkowsk\ct> 
zdamy pomyślnie. zwi~kszalar 
przez to jeszcze bardziej sił<' 
i potencjał naszl'go Zwiąr,ltu 

W czekających nas zma5a­
niach i walkach z wrog;~m 
klasowym. o wykonanie [)~ą­

nów produkcyjnych, przr~bu­

dowę naszej gospodarki '"•e.i·. 
skiei. likwidację elemen"ów 
spekulanckich i pasożytni­
czych w mieście i na wsi. o 
rozszerzenie i pogłębienie zdo 

byczy socjalnych mas pracu­
jącyc:, Związek Wlókniarzy ie 
prezentujący 300.\.00·ną rze­
S?;ę włókniarzy ma do sp('ł­
nienia bardzo poważną rolę. 
Związek nasz musi dopo­

móc mało- i średniorolnym 
chłopom w ich walce z boga­
czami wiejskimi przez rozto­
czenie opieki nad gromad"lmi 
wiejskimi i gminami i no­
przez szeroką akcję uświada­
miającą. 

Plem.•,rne posiedzenie Zarzą.· 
du Głównego Zwią ... ku Włók­
niarzy stwierdza, że t.ak w 
walce, jak i w pracy wł.i!t­
niarze w <!:i.ln:rm ciągu l>t'dą 
przodować, że Związek nasz 
uzbrojony ideologicznie w u­
chwały Kongresu Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Rnbotnicze.i. 
któr:v wskazał polskie.i kfa„ie 
robotni('ze.i drogę do SOCJA­
LIZMU, wykorzystując bo­
gate, rewolucyjne doświadcle­
nie radzieckich Związków Za 
'VOdJ'.V''Ch, t\s.zardo i nieustęp­
liwie budować bedzie podsta­
wy Polski Socjalistycznej. 

Likwidacja rozłamu w poi- ,,Prawdo" demaskuje obie nire przedwvborcze Trum,.,no 
skim ruchu robotniczym i po-

f ir~~~~~:j:~~~:~~~:!~ Kap·11a11·s· c"1 USA. moa~ spa ew ~11okojn·e 
wanie się oblicza polskiego ru fi e.t fi/I~ ,... S li 
chu zawodowego. Likwidacja d 
roz:łamu wzmocni ruch zawo- po wysłuchaniu orędzia „swegou prezy enta 
dowy i uwolni go od pokutu- 1 
jących jeszcze wśród działa- MOSKWA, (PAP). - Ko- zrozumienia, że nie zamie-iskąpił narodowi amerykań- wości, że w skarbie amery-
czy związkowych, idei ~radeu mentator „Prawdy" oma- rza zredukować ogromnych skięmu. 1kans~j_rp nie z11a]d'.' się fun­
nionizmu, głoszących, że z3 • wiając zagadnienia znajdu- wydatków wojskowych. Na-, . Prezydent przyrzekł bo- du. sze na. 'te cęle. i.eżeli r~ąd 
danierQ. ruchu zawodowego jące się na porządku dzien- suwa się więc pytanie, z ja- wiem wprowadzenie w ży- 1 UsA ~ĘDZIE W DALSZYM 
jest jedynie walka ekonomicz- nym Kongreśu amerykański kich źródeł weźmie rząd a- cie szerokiego progr~rnu I;>µ- (:~U P9ŚWIĘCAŁ O­
na, oraz wykarczuje bez re3z- go, stwierdza, że prezydent metykański fundusze konie-ldqwy mieszkań, szkół, roz- GROl'.iNĄ CZĘSC DOCHO­
zi=~el~ie ~~~~~~~~~iz~~)n~ Truman w swoim orędziu czne dla spełnięnia prz:yrze- 1szerzenia sieci opieki lekąr- DU NARODOWEGO NA 
związkowym ruchu za wodo- wystąpił z wieloma· sprzecz- czeń, jakich prezydent nie skiej itd. Nie ulega wątpli- ,ZBROJENIA. 
wym. nymi planami. „ 

Kongres Polskiej Zjedno- Podczas kampanii przedwy Konfe"CllCJ·e fabryczti~"' PZPR 
czonej Partii Robotniczej u- borczej prezydent Truman _ i · · . . B!'G · 
zbroił całą polską klasę ro- przyrzekł znieść antyrobot-
botniczą w potężny oręż ideo- nicze ustawy Taft-Hartley. w Państ\vowych Zakładach Przemysłu Bawclniane!?:O Nr 1 
logiczny, który jest równieL W orędziu swym prez. Tru- """ 
orężem polskiego ruchu za- man zapowiedaiał wpfaw-

=~d~~~1!i~z~~j~ąc%!~afao';~~ecc:. dzie, że zanuluje ustawę 
Plenarne posiedzenie zarzą- Taft-Hartley, lecz równocze­

du Głównego zw. Włókniarzy śnie prezydent USA zapro­
podkreśla, że realizować bę- ponował przyjęcie nowego 
dzie w całej pełni podstawo- ustawodawstwa pracy, zupel 
wą zasadę ruchu zawodowe- nie podobnego do ustawy 
go głoszącą, że Zwią:.i.ki Za- Tnft-Uartley. 
wodowe są szkołą socjalizmu Wbrew swym zapowie­
! szkołą rządzenia i wytł\o- dziom przedwyborczym, Tru 
wania socjalistycznego. Wy- man pominął milczeniem 
maga to od wszystkich og;-.iw 
organizacyjnych naszego spra•vę likwidacji osławio-
Związku pogłębienia świado- nej KOMIS.Jl ANTYAME­
mości i poziomu ideologicz- RYI<ANSKIEJ, co oznacza 
nego, wymaga to spełnienia że rząd USA nie zamierza 
przez nasz związek roli trans- rozwiązać tej komisji, która 
misji do mas pracujących. jest obecnie NAJWYŻSZYM 

Zwią7!ek Zawodowy Włók- SZTABEM REAKCJI AME­
nian:v ma do spełnienia po· RYKAŃSKIEJ. 
ważne zadania na oddnku roz Prez. Ti:uman zapowie­
Her:i:enia ruchu współzawod- dział podwyższenie ' podat­
nictwa pracy. W tym celu Ra 

W dniu wczoraJszym w Do­
mu Kultury im. Waryńskiego 
odbyła się Konferencja Par­
tyjna delegatów organ'zacj: 
partyjnej PZPR prz.:v Pan­
stwowych za:dadach Prze­
mysłu Bawełnianego Nr 1 
(d. Scheibler). • 

Referat o dorobku Kongre­
su Ziednoczeniowego i o ak­
tualnych zadaniach, stojących 
przed partią wygłosił cz!Qnek 
Komitetu Centralnego I za­
stępca. członk:i Biura Polityn­
nego KC PZPR tow. Edward 
Ochab. Po ożywionej dyskus1i. 
w której wzięło udzial 17 t,.,­
war:r.yszy, Konferencja IĄ'ybra 
la Komitet Fabryczny w licz­
bie 27 osób. 

W skład Komitetu we~zli 
tow. tów.: Balcerska Fran­
ciszka. Blaszczyk Stefan. Bu­
dziński Józef, Dolniak Aniela, 
Gabara Stanisław. Golębiak 
Maria, Jakubowicz Adam 
Kaczmarek Tadeusz, K'lrgier 
!1tanisław, Krauze Alfons. 
Kruszyńska Zofia, Ku!e:;za 

Marian, Rutka Edward, Kwie I Swi.toniak Bronisława, S~a­
ciński Adam, Lewy Antoni grzak Eugeniusz, Topolsk11fie 
Maciejewski Marian. Makow- ronim, Więckowski Aleksan­
ski Lubomir, Marchewa Sta-, der i Wolnicki Stanisław. 
nisław. Niewiadom5ki StaT'i- $zc~ółowe sprawozdanie z 
sł;iw, Nowicki Jan. rybak He , Ii:onf~rę_ncjj poo;imy w mJme-
k•na. Sli)~iński Wład.ygJaw . r7<> i11tr7'."if'7.Ym. 

Promocja podchorążych 
Szkoły Polityczno-Wychowa wcJZej 

W dniu wczorajszym o::!była się uroczysta pro-
mocja oficerów polityczno-wychowawczych w: P. Na. uro­
c;i;ystość przyb~·ł l-s:r.y ~·iceminister Obrony Naroc'owe,i ge­
nł'ral Spycbal~ki. szef Zana du Glówneeo \'l'ycho"r.-Poll­
t;vcznl"ffO gen. l't'ągr9wsld. pre zydcnt m. f;rdri - tow. E11-

geni11s7. t~:iwlński or~7. JH7.cd!tawiriele partii polit~·rimych 
Po odczytanm ro7.kazu nominacyjnego, aktu promocji 

dokonał gen. Spychalski, p0 czym odbyło się wręczenie 
upominków prymusowi szkoty. 

Gen. S'pychal~kl wygłofił do młod:vch ofirer6w prze­
mówienie, podkrt-śfa ji1c wielki e znaczenie słuil>v JJ'>lityczno­
wychowawczej w okresie hu dowy podst<':.w Sodalizmu w 
Polsc_ Lndowej. Na.„tę1mie nr lPm<iwlł do ofic!1rów 1-szy se­
kr<>tPrz Łódzkiego K1Jmitetu PZPR tow. Wł. Dworakowski. 

Na lakończęnie uroczysta ści odhył się wspólny obiad 
lOłnierski. 

lłt . • 

Na margines~ 

Hitlerowcy w rozjazdach 
\V l:.o.>t<h 1940 - 45 dr. Wer. 

ner von Knorre był kierolVlli­
kiem Kiamieckiego Biura In· 
formacyjnego w Sztokholmie. 
Opinia szwedzka. nie miał& 
dwó~h z<lań eo do r.a.patrywań 
dr. Yon Knorre, 1.ni też eo do 
jego działalności. Wszystkim 
bvfo wiadome, że von Knorre 
j;•t entuzjastą. reźimu hotlerow 
skiego i g_orliwym 87.piegiem 
r.iemieckiej machiny wojew1ej, 
Jakie te;i; było zdziwienie, kie. 
dy ostatnio przybył do SzLok.. 
holmu ten sam dr. von Knorre, 
lecz JU?: „zdenaeyfikowany" 
i w cha.rakterza oficjalnego 
przedstawiciela. Bizonii z bło· I 
goi;ławieństwem swych nowych 
amerykańskich protektorów, 

Yon Knorre nie jest geq. 
nym hitlerowcem, który godnie 
reprezentuje Niemcy hitlerow. 
skie poza granicami Bizonii. 
Do Madrytu w-yjeehal generał 

f3.perrle, były dowódca f~zy· 

stowskich eskadr lotniczyeh w 
Hiszpanii. Obecnie generał 
Sperrle został zaproszony przez 
Franco idla przeprowadzeni& 
t:im reorganizacji lotnictwa. 

Inl!ym generałem, który wy· 
biera. się w podróż zagranicz. 
ną., jest generał von FaJken 
hausen, były dowódca wojsk 
niemieckich i aamiestnik hit· 
l<?rowski w Bdigii. Bawi11cy lV" 

zachodnich Niemczech l!ekre. 
tarz marszałka Czal'g.Kai-Sze.. 
ka o~wiadez_vł, że „von Falken.. 
h.ausen będzie w Chinach W' 
każde.1 eh.wili mile wid.zia.1.1r'. 
Gener!\ł ma j:ui odpowi!!_dnie 
do~wiadczel_lie w C~ina.ch, był 
t owiem doradcą. woj~kowym 
c.zang.Kai·Szekę. ao r. 1937, 
kiedy odwołany zostal z Chin 
::irzez rząd Hitlera. 
:Ma~ow.o wyjeżdżają. hitler~ 

cy do Francji, krajów arab. 
•kich i Holandii. 

We Francji zacią.g:iję. si~ do 
Legii Cudzoziemskiej, a następ 
nie wyjeżdżają na front do In. 
dorhin. W krajac)l arabskich 
hitlerowcy iirzeważ11ie zn::f:lu. 
.i!!< zatrudni.ente jako fachowcy 
~o.i~kowi wprost w armii lub 
też w przemy.He 'l'l"Ojennym, jak 
np. w EgipC:ie. Z Holandii zo. 
~tają ...-yślani j11ko specjaliśei 
do kierowania „akcj'j, po1icyj· 
ną'w Indonezji. w · kazdym 
wypadku znajduj~ pro.codawe 
ców, któryth metody dzialani& 
niedaleko oilhiegają od wzorów 
hi tlerow~kie h. 

Speaker -. 
radia berH ńskiego 
stanie przed sądem w~ Wrocłnwiu 

WARSZAWA. (PAP). - Z 
końcem stycznia br. orlbędzie 
5ię przez Sądem Okręgowym 
we Wrocławiu proces prze­
ciwko Marianowi Szturmo­
wi, któremu zarzuca się, iż 
no wpisaniu się na niemiec­
ką listę narodowościowa peł 
nił .p0czątkowo służbę w Si­
cherheitskommando w Kra­
kowie. po czym w r. 1943 
•Jrzy:iął od niemieckie(.!O u­

dy Zakładowe i Oddziały na- ków o 4 Jililiardy dolarów 
szego Związku winny więcej, rocznie, lecz pominął milc7C­
niż dotychczas wagi' przywią- niem swe przyrzeczenia 
zywać do wszystkich proble- przedwyborcze, dotyczące o­
mów i akcji mających na celu podatkowania nadmiernych 
rozszerzenie ruchu współza- zysków. Nic dziwne"o że 
wodnictwa. Ważne zadanie na p

0

rasa amerykańska ~t~ier­
t~m odcinku mają do spełnie-; dza ZADOWOLENIE FINAN 
nia nar~dy wytwoy~ze, .do kto SJERY AMERYKAŃSKIE.J 

il · n:<)du propagandy w Berli-

110 Wa hnia kolejowa lon1aszów ~~az.-Ra~orH ~~~J~~·~·~t~ a5:;;;1r~a~1~0!:: 
tych niestety częsc działaczy • 
związkowych ustosunkowała Z POWODU PRZEMOWIE­
się raczej formalnie nie zda- NJA TRUMANA. 
jąc sobie sprawy z' tego, jak Pr?gram polityki zagrani­
ważną rzeczą jest kolektywne czneJ podany został w orę­
rozpracowanie problemów ro- •dziu Trumana w paru zda­
$podar~ych i techniczn;vclt 'I Iniach. Prezydent daje do 

Współza ~ odnictwo pracy w· Rumunii 
prxyspieszy wykonanie planu gos~odarczego 

BUKARESZT (PAP). - Wf robotnicy fabryk i .pklad6w 
rwi:p;ku z ogłoszeniem jedno. prz~~~słowych ~umu!Wkie.j. lle­
roeznego pia.nu gospodarczego publ!ki Lud~weJ przystąp11L do 
-------------' wspołzawodmctwa. pr:i.c.v w ce. II Mongres ~~. rcalizn('ji planu g-o~podarr1.('. 

Światowe1· Federac1i • Pra~a rnmmhka rlono~i o 
zwycięstwach, od 11 it>siou vc h 

Mlodzieży Demokratycznej przez robotników. Na c~oło 
wyścigu pracy wysuwają. się 

W Budapeszcie rnlogi przęi:zalni D.vmbowiPa-
Filar~t, fabryki „Wulkan" i 

BUDAPESZT (PAP). Na rumuii~kich znkłn<ltllv d1!'niiez­

zaproszenie Związku Mło­

dzieży Węgie·rskiej komitet 

wykonawczy Swiatowej„Fe­
dcracji Młodzieży Demokra­

tycznej postanowił odbyć 

II Kongres Federacji w Bu­

dapeszcie w lecie br. 

"Yrh. 
W ~nli tl'atrn rohol:nikchv ko. 

h•jowych .,, F.lnlrnr!'~zrio od!J~·łn 
~ię clPkorncjn 61'.l robotników 
kolejowych, w tym 58 kobiet, 
wyró7.nion:cch w w.viici;.ru pra. 
ey. Licznie zebrani robotnicy 
?gotowali sl!"oim kPlel!'om owa· 
cy~ne przyj~cie. 

uruchomiona przedterminowo 
Na ~tai:ji Inowłódz odbyła i wyJrnzuj~ce wysokie możliwoś 

•ię uroczy~toM otwarcia o•ta •. :·i rn7."ojol"P, li><"z pozbawi<Hie 
tniPl('O odcir.ka linii kolejowej ilotyrh·~zas dogodnP.J komunika 
Toma$z6w • Mazowiecki • Ra. r-ji. tereny te nzy~knly obePnie 
dom, picrws7.Pj w Pohcc ·nowo realną możliwość planowanego 
w~ 1!11<.lowan<>j po wo:jniP. Linia upr1em~· ~łowienia. 
ta, dłni::o~<:i okoł;i 90 Jun. st.ano \V odpowied7.i na apel .,.i\rn1 
"iąca «z~śe magi~trali, która kli>v kopalni Zabrze • w;cbóil 
lączy Dolny Sląsk z woje1".ódz. ·obotni~y i kierownictwo t.c„hni 
twem lubelskjm, posiada wiel. c:rne hudowv uchwalili ~kr kir 
kie znaczenie go•podarcze i tl'rmin ?~kończe11ia hudowy. 
sl'.rnCRJąc trasę claje prz.v pr7.1> I \tńr~' b"ł nun:iczon;r" na wiM. 
w'.cl„vwanym rnchn około 130 nę l!l·W r„ i obietniey tPj dc>­
m1Uon6w zł. oszczędnoś'.:i roez- trzymali. 
nie. 

'!'rasa t!'j liuii 
pr71'Z t<'rc>11.v g~•to 

W uro<"7.y•tośc·i wzięli udzial 
pn.ebieqa ri1. i11. minister komunikacji 

zi1ludnionl' Jan Rabanowski w towarzys. 

O hr cna. przywódców KP USA wystąpiła 

o unieważnienie aktu oskarżenia 
NOWY JORK (PAP). O- oskarżenia. Obroiicy opiera­

brońcy 12 przywódców Par- ją swe żądanie na tym, że 
tii Komunistycznej Stanów ława przysięgłych która wy 
Zjednoczonych. których pro ~otowała akt oskarżenia nie 
ces ma się rozpocząć w No- zawierała wśród tych czlon­
wym .Jorku dnia 17 stycz- ków robotników, przedsta­
nia. zwrócili się z petycją wicieli grup o niskim docho 
do Sadu Naiwv7sze::{o USA. dzie ani przedstawicieli grup 
żarJ::.ijąc unieważnienia aktu mniejszoścfowych. 

• 

. . nych w ięzyku polskim 
twi~ licznych w.,-zn.Hh urzęd. pq:ez radio berlińskie. 
niko~ Min;~'er~~wa. szef · Początkowo l!łównym ce-
celaru cywilne] Prezydenta .. 
R. P. - Kazimierz Mija!, dv. lem audyc11. była propagan-

kt k h d k 
... da antyradziecka. W r. 1945 

re y.rzv Q rę~owyr yrc ·cJ1 . · Ó 
kflleJow"vrh ~ Łoilzi i Lublinie a\l~VC]e skierowai:ie były gł 
0b. ob.· Bader i KazimierR'ki. wme na Stany Z1ednoczone. 
\'l"ojewocjowie: lódzlu-ob. Szy. Nawołvwalv one Polaków a­
ruar1ek i l\i~lf''k1 - Wiślic;z 0 _ merykańskich do wvwiera-
1 az prze!lst•P«iriP)r f'nl•kiPj nia presji na rząd Stanów 
i.jei1nf)rzonPj P11rt ii Rfl-hntni'-, 7,jednoc:rnnvch w celu nieu­
ez.rj. znani~ oolskiego rządu tym­

"zasowel!o 

Lywiołowe owacje młodzieży śłqskiej 
na część uchwał Kongresu Jedności 

KATOWICE (PAP. W, dniu młodzież ZMP z najbardziej 
wczorajszym we wszystkich oddalonych zakątków wiej9 
lw_łacb terenowych i ~v_iej- skich. Re.fer;;;ty prele;:.:en9 
sk~~h Z~lP vi: całym woje- tów omawiające uchwały 
w~dztw1e s!ąsko-dąbrow- Kongresu młodzież przyj­
sk1m odb;\·ły się zebrania po mowała żywiołowymi owa­
kon~;esowe. na kórych ak- cjami, manifestując swą ra­
tywrnci ZMP zapoznali mło- dość z dokonane"'o zjednocze 
dzież z uchwałami Kongre- nia klasy robot~czej i wolę 
su. realizowania historyc21-

W siedzibach kół i świetli n~.·-:-h uchwał Ko11;;resu. 
cach ZMP bogato udekoro- W ciągu całego dni;; odby 
wanych fla~ami i transparen ly "i" zebrania w 550 kołach 
tami tłu.mnie J?romadzila sie ZMP . 

" 
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Sojuz r0hotnłczo-chlopskł na grande zyda / I 

Załogi fa bryk spiesząwsiom z wszechstronną pomocą 
..-o I 011'0 

Innym wzro~ie~. 
9pt--:~ ::; ii. ~.Akcja która włączy wieś polską do potęż· 
Mm.sz~zańskiej I wm:nacnła- negO ruchu postępu i kultury 

Cudzoziemcy (anglosascy cudzoziemcy) mieli -
truba to z góry powiedzieć - dziwną wadę wzrolv"U. 
Nie mogli jakoś - na ogól biorąc - nic dobrego 
to Po~ dostrzec, a jeśli 'M'l.IX3t to i owo dostrzegali, 
spoglądaU na to zezem. W ostatnich jednak czasach Ilia SOJUSZU robotnlao-c:hłop 

skiogo narastała z dnia na 
dzień i pomoc~ przybiera· 
la ~óżne formy w 1948 roku. 

Początkowo proletariat ra 
domszczański zorganizol'Va­
ny l'V Związkach Zal'Vodo­
wych, partiach robotniczych 
rozpoczął Sl'Vą prMę na te­
renie mejskim od pracy u­
świadamiającej, praey kultu 
ralnej, oświatowej i ideolo­
gicznej. 

dzie6 łwi't.czny wyjechała 
pierwsza brygada młodzie­
żowców z „Metalurgii" do 
wsi Małuszyn, by doprowa­
dzi~ do porządku maszyny 
rolnicze - wspólne dobro 
wsi - niewykorzystane z po 
wodu zupełnej nieomal że 
dewastacji. 

Tow. Kłodos, jeden z ucze 
stników pierwsz\i w.,ypra;vy 
do Małuszyna tak oto ocenia 
jej znaczenie i praktyczną 

Więzy współpracy robotni wartość: „Byliśmy tam po-
ków radomszczańskich z trzebni. Zorientowaliśmy się 
chłopami w powiecie zaci- odrazu, że bez natychmiasto 
snęły się szczególnie mocno wej pomocy ze strony robot 
w okresie przed Kongresem nika, maszyny rolnicze nie 
Zjednoczeniowym, kiedy co zdadzą swego egzaminu w 
dnia z „Metalurgii", „Kryz- akcji siewnej i żniwnej 1949 
la i Wojakowskiego", „Je- roku. Ośrodek maszynowy 
dynki" i „Dwójki" wyjeż- był b. zaniedbany, jednak 
dżały w teren grupy robot- zdolny _ po przeprowadze­
nik6w-prelegentów, by wy niu odpowiednich remontów 
jaśnie I tłomaczyć, jakie zna _ do użytku. Na miejscu 
czenie dla ludu wsi i miast wyremontowaliśmy jeden 
ma połąezenie partii robot- siewnik... z początku przy­
nlczych. mtano nas z lekką niewiarą 

W okresie akcji wybor- i rezerwą, ale szybko pierw­
ezej do Gminnych Spółdzielń sze lody zostały przełamane 
Samopomocy Chłopskiej , Ko i chłopi wzięli również czyn 
mitetów Sklepowych i Ko- ny udział w naprawach. 
misji przy Gminnych Ra- Błędem pierwszej naszej wy 
dach Narodowych robotnicy prawy było, że nie przygoto 
radomszczańscy przyszli rów wano dla niej dostatecznego 
nież z pomocą biednym i gruntu, że nie zbadano przed 
średniorolnym chłopom i po tym warunków technicznych 
magali im oczyścić władze ośrodka, że przyjechaliśmy 
wspomnianych instytucji od do wioski nieprzygotowanej 
kombinatorów i wyzyskiwa- na naszą wizytę". 
czy. Tym nie mniej jednak -

Bez pomocy robotnj.ków pierwszy siewnik wyreparo­
Radomska przeprowadzenie wany, pierwsze kontakty 
tych reorganizacji w tak „szefowskie" namązane. 
szybkim czasie było by nie- Ta pierwsza „wyprawa w 
możliwe - taka jest opinia nieznane" - jak nazwano 
wszystkich chłopów w tere- wyjazd brygady młodzieżo­
nie. wej do Małuszyna - nie po 

została bez echa. · Raz nawiązane · kontakty 
przerodziły się w przyjaźń, W pierwszych dniach sty­
chłopi zrozumieli, że w kia- cznia br. robotnicy „Meta­
sie robotnicze1· ma1·ą wierne- lurgii" i „Państwowych Za-

kładów Kotlarsko-Aparatu­go sojusznika, dla robotni-
ków stało się jasne, że wszy rowych" podjęli uchwałę: 

„Przygotujemy ośrodki stko to, co dzieje się na wsi, 
nie może oby, ć się bez ich maszynowe O.o prac rolnych 

"' 1949 roku". czynnego udziału. Dobrze się stało, że Powia 
Kontakty nie ograniczyły towa Rada Związków Za­

się do wspólnie podejmowa- wodowych w Radomsku ob­
nych akcji i zebrań. Robot- jęła od początku akcję ra­
nik dotarł do zagrody wiej- mami organizacyjnymi. Za­
skiej, w rozmowach z chło- sięgnięto „języka" o sytuacji 
pem poznał jego bolączki i w terenie, i w rezultacie bry 

. braki, zrozumiał, że pomoc, gady robotnicze „Metalur­
jaką udzielał dotychczas ma gii" otrzymały pod „szefos­
ło- i średniorolnęmu chłopu, two": Stobiecko Miejskie i 
była jeszcze niepełna, że na- Sulmierzyce, które posiadają 
leży w pierwszym rzęqzie własne ośrodki maszynowe, 
pomóc chłopu - w jego co- a robotnicy Państwowych 
dziennym żmudnym życiu. Zakładów Kotlarsko-Apara-

turowych - gminę Kłomni­
cę. 

Należy podkreślić, że dy­
rekcje i Rady Zakładowe o­
bydwu fabryk przyszły ze 
znaczną pomocą robotnikom, 

organizując specjalne war- nem ośrodków maszyn9- wzrok na.szym go§ciom zagranimmym (w. w. naroao-
sztaty ruchome, dostarczając wycb "' naszym powiecie wo§ci) znacznie - na"leży to przyznać - się po-
potrzebne materiały kon- jest ogromne i zrozumiałe prawił. Oczy im się jakoś szerzej otwierają i zaczy-
strukcyjne i narzędzia, za- zresztą - bo dobrze zorga- nają coraz częściej patrzeć prosto, zamiast z podelba 
pewniając szybki dojazd sa- nizowane ośrodki maszyno- tudzie~ t. zw. świdrem.. 
mochodami fabrycznymi. we - to więcej chleba, kar- Ot, weźmy np. p Sidneya Grusona, warsz(}/U)skiego 

Jak zawsze w podobnych tofli, cukru, to pomoc dla korespondenta amerykańskiego „New-York Ti-
wypadkach bywa - do ak- klasy robotniczej na wsi - ines'a". Różnie dotąd - jak pamiętamy - z p. Gru-
cji przystąpili najbardziej u- biedoty wiejskiej, dla jej so- sonem bywało. Był nawet czM, iż słynąl jako spe-
świadomieni robotnicy. Pod- jusznika - średniorolnych cjalnego autoramentu „daltonista" w sprauxwh pol-
k.reślić jednak należy zna-0zny chłopów w ich walce z boga skich. A obecnie„. obecnie mister Gruson, wróciw-
udział bezpartyjnych w b;y. czami i wyzyskiwaczami. szy do Warszawy po trzymiesięcznej nieobecności 
~adach „szefowskich". Dziś Nie ulega wątpliwości, że w Polsce pisze artykuły, Jakże inne od swoich daw-
jeszcze niesposób podać peł.:. akcja rozpoczęta przez mło- niejszych korespondencji preparowanych „na ś"lepo". 
nej liczby robotników, któ- dzież robotniczą, poparta Zwłaszcza pelen uznania i podziwu jest p. Gru-
rzy zgłosili się do brygad, przez starszych robotników son dla Czynu Kongresowego. Czyn ten _ slusznym 
liczba ta stale zmienia si' Radomska, podobnie jak zdaniem warszawskiego korespondenta „New-York 
narasta . Przed kilkoma dnia współzawodnictwo pracy sta T . , , imes a ' - przyczynil się w znacznym stopniu do mi w „Metalurgii" było ich nie się akcją masową, mobi- · 
36 a w Państ~ow:v.ch zakła- lizuJ'ącą całv proletariat. osiągnięcia rozwoju produkcji i efektów akcji od-.. budowy. . -dach Kotlars o-Aparaturo- Za przykładem . robotni-
wych - kilkunastu, dziś już ków Radomska pójdą nie- O tej ostatniej akcji amerykański dziennikarz 
sporo więcej, a jutro ... ale wiJ.tpJiwie robotnicy wsz:vst- rozpisuje się wręcz z tmtuzjcizmem. Osiągnięcia na 
nie uprzedzajmy wypadków. kich fabryk Łodzi i miast tym odcinku - oświadcza - „zapierają oddech 
Przewodniczący Rady Za- województwa i każda gmina w piersiach". Widać to najlepej na przykładzie War-

k.fadowej „Metalurgii" tow. i wieś znajdzie swego .,sze- szawy, gdzie „spod ziemi" wyrastają coraz to nowe 
Mrowczyńąki Ignacy tak mó fa" czy „tmtrona" w załodze budynki instytucji rząd<Ywych i mieszkania dla 
wi nam o nastrojach panują tego czy innego zakładu pra świata pracy. 
cych w zakładach-w związ cy. patrona. którv pomoże Omawiając zniesienie „kartek" w Polsce z dniem 
ku z organizowaniem akcji wsi kroczyć szybciej na- 1 stycznia b. r. - Amerykanin stwierdza wyraźnie, 
szefostwa nad wsią: „Naj- przód no drod7e rozwoju go że STOP A ŻYCIOWA SPOŁECZE&STWA POL-
bardziej zapalił się do akcji spodarki rolnei i dobrobytu SKJEGO WYKAZUJE Z ROKU NA ROK WIDOCZ-
u nas oddział konstrukcyin:v. pracuiących chłopów, który NĄ POPRAW~". 
Młodzieżowcy, którzy byli roTbije l"Ur demnoty i prze Skąd to 710we, wlaściwe spojrzenie na sprawy 
pierwsi na „wyprame malu sądó,:v, odgrad?.ający wieś od polskie u p. flrusona? Przyslowie powiada: prawda 
szyńskiej" są przedmiotem włą(:zenia się do tego potęż- w oczy ko"le. „Klują" też i natrętni,e nasuwają się 
stałych nagabywań. Widać, ue~o ruchu -postępu kultu- przed oczy - fa k t y. Tylko ślepy móglby ich 
że wśród robotników .,Meta- [ raln<>cro. który ogarnia obec- w końcu nie zauważyć. 
lurgii" zainteresowanie sta- nie Pnlskę. E. TAM 
c1111rm "1r.1111111n1111i r1111111mm1111nir.11'11:111111111111i: ·1·•1111111•11w11111111111111:11111:1111il11J1:·111rn :1n1111111111111•:r1111111111 11111 1 .1 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11 111 rn~ 1 1 111 111 111n1 11 1 11 11 1 1 u 1n1 11 1 11 1nm1111 11 iu1 111 :1 1 11 1 1.11 11 111 u111 1 1iu rn :i111 1 n 1 111 1 1 1il l: 111 11 :1 11 1111 111 1 :1 1 11 1 111 11 1 ::r • 1 11m111 11 11: 1111i 

s. UnrldeUJicz 
Dyr. Nacz. Przem. Jedwabniczo-G~teryjnego 

Przemysł Jedwabniczo~Galanteryjny w r. 1948 
Wyniki pracy w n88zyml nacisk na podniesienie jakości I ło 375 tkaczy, w styczniu r. n anie z nadwyżką. zadań pre. 

przemy,le za ro.k 1947 wyka- produkowanych tkanin, t. j. 1948 - 456 w maju 523 a w iektowanych na rok 1949. Za. 
zały wiele niedociągnięć, co zwiększenie materiałów w ga. końcu roku' ubiegł~go ju~ 502 dania te traktujemy jako bazi) 
zmusiło nas do wyznaczenia tunku I i stopniowe likwido. tkaczy. , wyjściową. do planu sześciolet. 
następujących konkretnych za. wanie braków. Wetmy inny wskafnik. W niego. 
da.li na rok l948: Dzięki temu udało się nam grudniu 1947 r. na 1000 kros. Na tej płaszczy~nie rozpatry. 

1 Obniżenie proc. braków do w cię.gu roku ubiegłego pod. nach .zatrudnionych było 458 wane będę. zagadnienia. inwe. 
minumum, nieśe odsetek pierwszego gatun tkaczy, a w październiku 1948 stycyjne w ogólnym ujęciu. 

2 Przystosowanie a.sortymen ku o kilkanaście lub nawet kil. r. przypadło na 1000 krosien Plan inwestycyjny dyrekcji 
tu do parku mal!zynowego, kadziesiąt, •}lTocent (w zależ. 427 tkaczy. PJG. na rok 1949 przewidnjet 3 Racjonalne gospodarowa. ności od rodzaju produkcji). Również postoje nlegal:y~ na budowę przędzalni i tkalni fi. 
nie siłą. roboczą. przez Odsetek braków uległ zmniej p7zest;zeni roku ubiegłego stop ranek w Baranowie, uruchomie-

właściwe wykorzysta.nie sił szeniu do połowy. moweJ, choć powolnej redukcji. nie tkalni kordowej w PZPJG. 
nieprodukcyjnych, zwiększenie Powyższe wyniki osią.gn.ięto . W 1948 r. pr_owadziliśmy ak: Nr. 5 w Białymstoku, budow~ 
obsługi maszyn i podniesienie mimo stale wzrastającej wydaj CJę o~zczędzamn. suro~ców 1 tkalni Nr. 3 i dalszą. komasa.. 
kwalifikacji robotników. ności na robotniko _ godzinę, materiałów. po~ocmczych. cję PZPJG. l..ódź - · Południe 

gospodarowanie która wzrosła we wszystkich Oszc~ędnośc1 materiałowe dały zakończenie komasacji PZPJG. 
materiałami po ~iałach produkcji w granicach pokazne sumy: w I kwartale Lódź · Północ, budowę kotłow. 4 Racjonalne_ 

surowcem 1 
mocniczymi . 

5 Stworzenie zadawalających 
warunków pracy i opieki 

nad robotnikiem 1 jego rodziną 
w ramach akcji socjalnej. 

od 5 do 15 procent. 152 miliony złotych, w II kwar ni i farbiarni w Milanówku, 
- . . tale 130 milionów d., w m uruchomienie farbiarni w 

Wzrost wydaJności n:warunko kwartale 175 milionów zł. PZPJG. Nr. 15 w Pilawie Gór. 
wany 1?Ył przez rozWÓJ wspóL Plan inwestycyjny na. rok nej, budowę kotłowni i instala. 
~:::~~~:~c~~~y i ruchu wie 1948 P.:zewidział dla zak~adów r.ji klimatycznych w PZW1. Nr. 

dyrekCJl 11a nowe inwestycJe su 7 w Kaliszu. 

6 Usprawnienie pracy na od. Ruch wielowarsztatowy roku mę zł. 94.933.000.-, na kapi. Co się t yczy węzłowych za.· 
cinku organizacyjnym we 1948 wzmagał się w roku ubie. talne re t n9 499 ooo ł s d . ń h mon y „ . . z . u ga me t ec uicznych rhcemy: 

wszystkich wydziałach Dyrek- głym w miarę dostosowani.a my powyższe pozwoliły na prze przyg:>tować pa.rk maszynowy 
cii Przemysłu Jedwabniczo - parku maszynowego do potrzeb prowadzenie następuJą.cych po· jako podstawi) produkcyjnego 
Galanteryjnego. pracy "!'Vielowarsztatowca. ważniejszych inwestycji: odh u· planu ~zr.śc.ioletniego, wykorzy. 
Wysiłki nasze skupiały się Dla przykładu może posłużyć dowę oddziału 3 PZPJG. Łód ź ·tać pełną szerokość krosien, 

nietylko na ilościowym i warto poniższe zestawienie: w paź. Południe i przeprowadzenie w ściśle.i d··~tosować .asortymen' 
ś~iowym wykonaniu planu rocz dzierniku 1947 r. na czterech tym oddziale częściowej ko- do J1„trzP.b r.)'Dku wewętrzne. 
nego. Położono również silny krosnach jedwabnych pracowa. ruasacji, uruchomienie tkalni go i eksportu, prowadzenie na­

Zwrócono baczniejszą uwa 
gę na ośrodki maszynowe 'v 
powiecie, na fakt, że nie mo 
gły one sprawnie działać w 
przeszłości i spełnić swe za­
dania w przyszłości, jeśli 
park maszynowy tych ośrod 
ków nie zostanie wyremon­
towany. Jugosławia w orbicie imperializmu 

?rzy 17 PZPJG l..ódź - Północ dal akc,i małej racjonalizacji, 
i przeprowadzenie komasacji położyć silny nacisk na staran-
w tej tkalni, instalacji ność wykoflczania towarów 
urządzeń odkurzających w wprowadzenie steelonu do pro~ 
PZPJG. Nr. I w Łodzi, zakoń. Aukcji masowej. Przez ści sły 
czen~e budowy tkalni na 200 kont akt z Dyr. Wl6kien 8zt.ur.z 
~ros1en w PZPw_I. ~r. 7 w K~· nych chcemy doprowadzić do 
hszu, . k~óra będzie :1ndn ą. z naJ- podwyższen ia jakości produk. 
bardzieJ n~wocześme urzą.dzo_ cji przędzy sztucztfego jedwa­
n:vr. h t 1<, l m , budowę. mag-a~y- biu i zwiększenia produkcji 
nów surowcowych 1 remizy krepy i matu oraz r zucenia n& 
strażackiej W: tychże 7p l ·> 0 ,1ach ry nek nowych artykułów ma. 
odbudowę ;~1szczonyc~ hal . 'li sowej konsumpcji. 

Najbardziej zapalna i ak­
tywna młodzież robotnicza 
- młodzieżowcy „Metalur­
gii" - na zebraniu ZMP w 
drugiej połowie grudnia br. 
postawili sprawę szefostwa 
nad wsią. Termin ten „sze­
fostwo nad wsią" nie był je­
szcze w początkach dosta­
tecznie jasny. 

Prasa Tita rozpoczęła w o­
statnich czasach jeszćze gwał­
towniejszą niż dawniej kampa 
nię prasową przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Za punkt 
wyjściowy tej kampanii posłu 
żył koniec roku. Bilansując 
rozwój gospodarczy Jugosławii 
w r. 1948, frakcja Tita w KPJ 
zmuszona była przyznać zała. 

manie się wszystkich jej prze 
W pierwszym etapie nara- widywań odnośnie planów go 

stania te;j.-akcji tłomaczono spodarczych. W przeciwień­
go jako wyłącznie d-:iprowa- stwie do wszystkich państw 
dzanie do stanu używalności obozu pokoju, Jugosławia nie 
parku maszynowego ośrod- wykonała planu, pomimo peł­
ków maszynowych. Sekcja nej poświęcenia i bohaterstwa 
Młodzieżowa przy Oddziale pracy robotników jugosłowiań 

skich. Przyczyna niepowodzeń 
Związku Zawodowego Meta jest jasna: jest nią fałszywa 
~o~:ów .wyszła ~a. przeciw polityka gospodarcza napiętno 
m1c3atywie młodziezy, zwo- wana w rezolucji · Biura Infor 
łując w kilka dni po zebra-1macyjnego Partii Komunistycz 
niu młodzieży w „Metalur- nych i Robotniczych. 
gii" konferencję calej mło­
dzieży robotniczej , zatrud­
nionej w przemyśle m etalur 
gicznym Radomska. 

_ W dw.a dni nóźniej, w 

„PLANOWANIE" CZVLI 
„DZIECINNA LISTA 

ZYCZEię" 
Przyczyną niepowodzeń by­

ły utopijne olany gosoodG\rcze. 

' 

przewidujące niespotykany w 
żadnym kraju rozmach inwe­
stycyjny, nie liczące się z re­
alnymi możliwościami pokry­
cia wystawianych czeków. 

„TRZECIA SIŁA" czyLI 
DRUGI FRONT 

IMPERIALIZMU 
W swym przemówieniu no­

worocznym Tito nie wspom­
niał w ogóle o walce z impe­
rializmem i podżegaczami wo 
jennymi, obszernie natomiast 
omawiał stosunki Jugosławii 
z krajami sąsiednimi, obrzuca 
jąc wymysłami Związek Ra­
dziecki i demokracje ludowe. 
Ataki te zbiegły się dziwnie 
„przypadkowo" z następują­
cymi faktami: 

Otrzymywanie w coraz więk 
szych ilościach towarów ame­
rykańskich obłożonych zaka­
zem eksportu do krajów nie­
marshallowskich. Oprócz naf­
ty, urządzeń wiertniczych, ma 
szyn Itp„ Jugosławia fawory­
zowana jest bardzo przy ostat 
nich rozdziałach odszkodo'fań 
uiemieckich. dostarczanych 

przez Agencję Reparacyjną. 
W oficjalnym oświadczeniu na 
konferencji prasowej dnia 
29.XII. 1948 r. wiceminister 
Lovett powiedział, że „rząd 
amerykański nJe ma nic prze 
ciwko rozszerzeniu wymiany 
handlowej z Jugosławią". 

„New York 
Herald Tribune" z 29.XIl.1948 
stwierdza wyraźnie: 

„Wobec faktu, że komu­
niści jugosłowiańscy, podob­
nie jak i inni, mają głębo­
kie poczucie lojalności wo­
bec ZSRR, marszałek Tito 
zmuszony jest przedstawiać 
swojej partii ciągłe dowody, 
że jego obecna, niezależna 
polityka, nie jest wroga wo­
bec Związku R!idzieckiego". 
Brutalna szczerość nowych 

sympatyków Tito spod znaku 
Departamentu Stanu przyczy­
n! się do otwarcia oczu tym 
jeszcze uczciwym komunistom 
w KPJ, których żelazrj kur­
tyna kłamstw I terroru odcina 
dotvchczas od prawdy. 

PZPP Łódz i podstacJ1 tran sfo1 Z zagadnień wewuętrzno • or 
matorowych w _zakładach ga nizacyjnych musimy posta­
PZP;TG. N;. 1 ~ l..odz1, PZPJG. wić na poziomie zaprowadze-
Łódz -. Północ i PZPJG Łódz- vie właściwej księgowodci 
Połudme. . . . materiałowej i produkcyj. 

Z uwagi na to, ze najistotnieJ nej, wykorzystanie narad 
szym elemenu:m w J?roces~ch t echnicznych i wytwórczych 
wy twórczych Jest człoW1ek, W1ęc dla usprawllienia proce. 
troska o jego. zdrowie, warunki sów technologicznych, dostoso. 
pracy i kwallfikacje jest na. wanie do rosną.cych potrzeb 
czelną _zasadą. . sprawy szkolenia kadr. 

W cię.gu . roku wzrosła ilo§ć Wykonanie t ych wszystlticll. 
czynnych . złobków z 5 do 9, planów j est punktem honoru 
r.rzedszkoh z 6 do 9, ambula t?· dla wszystkich pracowników fi 
ri6w z. 19. do 28. Wzrosła ta~ze zyc:miych ~ umysłowycll, za· 
zc-aczme 1lośe. osób ~orzystll.J'l-- t rudnionych w przemyśle jed. 
cyr.h z _wczasow, wycieczek , za. wabniczo _ galanteryjnym i je­
pomóg i .t: P· stem przelfonany , że plany te­
. 114 milionów zł?tych wyda· zarów uo w roku biezą.cym jak 
hś~y na cele sOeJalne w roku i w cię.gu lat Planu Sześci olet­
ub1eglJ:n: niego, t ak jak dotychczaa btw 

.AmbicJą. naszą. jest wyko- dzieruy :wyko~a~. > 

• 
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Bailkfuctwo 

nglicy planu nie wyko- wyśmiewał! .socjalistyczne 
nali, mimo to, że próbo- planowanie w ZSRR. 

wali naśladować nasze do- „Planowanie - to mrzon 
5wiadczenia w dziedLinie ka i utopia" - utrzymy­
współzawodnictwa pracy, wali jeszcz~ nfoda,wno ucze-

~ 
mimo, że propa- ni i politycy burżuazyjni. 

'(r ganda brytyjska Jednakże pierwszy, drugi i 
• '\ po prostu wyska- następne plany pięcioletnie 

kiwała ze skóry, w ZSRR wypełniane przez 
ażeby napędzić narody Związku Radziec-

(~} górn1k6w angiel- ktego z nadwyżką i prze­
skic~ do wyko- obrażające z roku na rok 
nania planu. nie tylko wygląd zewnętrz_ 

Wszechpotężna reklama nr jednej szóstej kuli ziem-
anglosaska również nie spo- s!dej, ale i jej strukturę 
czywała. To wszystko ra- społeczną - „przekonały'' 
zem jednak nic nie porno- najbardziej tępogłowych i 
gło. Nie wyszło i już. twardogłowych epigonów 

'Nie sposób bowiem przy burżuazyjnej ekonomii. 
pomocy jakichkolwiek rui- To też dzisiaj, gdy socja­
wet sztuczek z ·górnika an- listyczne metody planowa­
~elskiego, pracującego na nia poczęły zdobywać sobie 
lordów dziedzicznych, któ- prawo obywatelstwa w wie­
Tzy zagarniają resztę po- lu krajach Europy Srodko­
chodzącą z jego mozołu lub wej i Południowej, i gdy 
też na lordów, wywodzą- planowanie to osiąga coraz 
cych się z Labour Party lepsze rezultaty nikt na Za 
mianowanych do Rad Nad- chodzie j~ nie wyszydza 
zorczych, którzy pobierają metody planowania gospo­
ogromne pensje za nic, wy- darczego, wynikającej z nie 
krzesać tego entuzjazmu, śmiertelnej nauki Marksa, 
jaki dobrowolnie i samo- Engelsa, Lenina, Stalina. 
rzutnie wydobywa z siebie Przeciwnie, ekonomiści 
np. górnik polski, który do- i politycy burżuazyjni, przy 
skonah rozumie, że pracuje znając klęskę .swych po­
na. swoim i dla siebie. przednich koncepcji coraz 

Nic dziw-nego wi~, te częściej poczynają mówić o 
górnicy polscy wydobyli w swoich „planach". Inicjato­
r. 1948 - 70 miln ton wę· rem „burżuazyjnego pl.;lno­
gla. Nic dziwnego również, wania" jeszcze na ~lka lat 
że górnicy polscy dali w ro- przed drugą wojną świato­
ku ubiegłym właśnie 2 i Wą był Schacht, który na 
pół miliona ton węgla po- zlecenie Hitlera i Goerim:a 
nad plan. opracował sławetny hitle-

Sprawa załamania 5lę rawski „plan czteroletni". 
planu brytyjskiego dość Po drugiej wojnie „pla-
smutna dla Wielkiej Bry- ny'' bu::-żuazyjne pocLęły sy 
tanii, nie kończy się jed- pat się jak z r~kawa: „Plan 
nak na węglu. Monet'a" we Francji, „plan 

c:~odzi o to, że niewyko- Marsl:alla", „plan Cripp­
nanie brytyjskich „pl'anów sa" itp. 
gospodarczych" stanQwi już Twórcy tych planów pró­
drugą za życia jednego po- .>ując naśladowa~ m.arksi­
kolenia katastrofalną klę- stów zapomnieli tylko o je­
ske burżuazyjnej nauki eko dnej „drobnostce'' - że re­
nomicznej. alnc i na naukowych pod-

Już wprawdzie minęły stawach oparte planowanie 
:.::asy, gdy anglosascy eka- możE. powstał tylko na 
omiści burżuazyjni wycho- gruncie określonej struktu­

wani na wstecznych w do-I ry klasowej. 
bie dzisiejszej koncepcjach, Tam. gdzie władz•. poli-

, 

łodzież miast 
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Masy plastyczne-przemysł przyszłości 
Ciekawe pomysły i ulepszenia 

Ntedafwu> pllllll!imy o tym, duklt w ~&ci od 9":1~ 
że PZPB llll'. 3 ooiaz dw1'e iQXle wams•twy roaisy plastycz.n.e] t od 
f.Aryki wiłókńeDllJJic:ze pl"'lys!Ją- jej jaokości morże tmeć llllaojiba,r­
pi~y dx> IPrc.duftocji tzw. 91Jluoz· drlJiiej. ró.imolrodme re.st.osowainle. 
nej skóry, IJlliodiudOOlwainl!\I 'I mas W roku bieŻl\C'YUI 9'lOl~łna 
plas-tycrzmych pod kJi~ownic· produlooja tego uty&wl:u w~nna 
twem Dyireilocjii Airty'lmłów i już wy.nieść poo1ad drwa m1l:ony 
1'k<ll!l.iln Teahnioznyoh. metrów klW<l'dll'atołwych ozyil:i ik1l 

Obeoruie., po upfyw:ie klillbI k•a;\ocot.niie W'ięcej, aniżeli w ro­
niie1S1ięcy ołka:z.uje się, ie pro· k111 ub~. 
duikcja tego cennego 61Ulf'OIWCa Z dgrlei\i.bu wyk01Do11in.e ~aną 
ust'°dl>.C'.be9'0 ma pI!Led oob<t Wlieł międizy dirua.yan.i 111owe }~iltym.ac 
k.!ie p-erspektywy. je związkowe (kl!-ka rrull~n.ów 

S.-z.tucroa skóra., czyii lgielit 6'1Jtuk), oprawa róznycli kos1qżek 
µowstaje, jak wiadomo, w ten ·iltlp. 
54posób, że .21W~l\ {kaininę ba- Pocztowa K.asa OMX!Z~ści 
wetru:ia.ną lub lnilillll.ą pokrywa 7..amówil!a 6ZICzególinĄ OO.m1an.ę 
się plastyczmą wairstwą, s.po- iigielitu sh!żąq do W)'lrobu ko­
nząd.zoną iz l'Óż:nych dhemikalili.. /pert - tecrek, w któryoh ~me-' 
Otrzytmallly w ten 51posób pro· chowywane t!!4 dok1Umenty 1 na 

15 tys. ton margaryny na rok bieżący 
Rośnie produkcja tego cennego tłuszczu 

Dzięki systematycznej roz- cy ton margaryny, W planach 
budowie urządzeń przemysłu na następne lata przewiduje 
tłuszczowego i powiększaniu się uruchom.lenie dalszych fa-

1! bryk t doprowadzenie zdolno­
powierzchnl upraw nasion ol ści produkcyjnej przemysłu 
istych, fabryki w Bielsku I margarynowego do 50 tysięcy 
Gdańsku wyprodukuj!\ dla roz ton rocznie. 

klÓJ[Ydl mmna •~ć rllwyGt 9ie pieni.,_clze. Obecnie fa~ 
łym "ellóWlkAem. różne 111.otatlki. n.aisze ip.~tl\itliły de prod~c:J,i 

PKP zamówiły odmianę igie- tego a.rtyntuł:u z m115 pms~­
Llrtru., służąc4 do wyirot>u rolet nyclt, Wstępne pr-0.by dały ""T'" 
w w~nach Jto1lerjo'W)"Ch. .a dla ni'lki n.a.der pozytJ"wine. NanJll 
po!IKTLEb 'PrrenlyWu elelcłiroiłledl- linoleum. jest niełamliwe, e/as­
llllcznoego produkuje •ię jui ce- tyczne, wodoodporne J oo na,.. 
ra·llkę iz.oila.cyijlll.!L utylwł, ważniiejsze kwasoodporne. 
któ.ry do tej POifY ~sieli~my Pieriw6ze paaitie 111owowyiprodlu 
Stprowadz.ać z ziagiraJllllcy. k'OIWanego lin01leium IMID.ÓwUO!llJe 

Ale ro wszystko byu:llćlljmn:iej zostały jut pm.e% ,,PKP w oe!ln 
nie wrozerpuje mori;liiwo6ci. IM· wyłożenia pod'tóg w Wdlg()nacb. 
stosowaon.ioa ma.e pla6tya.nyic:h. ooo'bOfW'YlOh. Pew.ne p.rrzydmiiały 

Nowym „wym.alaa:kiem" w otl"Z}'l!lla}!i róW'lllież flll!IPilt-ale, e.m­
tej dziedltinM! s~ t:Dw. 1!kan:iny bulat!IOlria i La.boratoirla ohemria· 
deloora.cyjne. ne. 
Tkaninę tę, podobną bardzo Wiele illmydl. artykułów wy· 

do ~ otaizymuj6 się w t.en !lfOd'tl~owiaJ ostaibnJio nasi pnz;e­
po00b, ie .normaJ!ną tlr.an!ia:Lę m~ 111a bazie mas iplastyoz. 

np. ISIUJTÓ'W'kę pokrywa 6.'ię war- nyich. Między dnnyuni znajd'11]4 
sllwą masy plaistycmej a na to się już w próoodh takiie N!w• 
z kolei sypie się zmielone od- lacyjne W'y'Il!alazki, j11ik czółen.­
pad.ki wclniomie, krun wełniany ka tkackie, wyiprodukowane ~ 
i~p. maisy 11>l\1lSltY'CllJTlej (remiast drze 
Całość prn:eohodzi nast~nie wa k.omelowe.go). gońce, uAle· 

pm:eiz k&lamder i w rea:ulta.de r~1ki, wail'ki dla przędzalń. 
ootirzymujemy etekJtowin4 na- m.all6roiny, nnumki wrzeciO'llo­
miaislkę mmsaiu, kltóra nadaje we, Wołacja dlla ipr.T...ewodów i 
tię do produikcji wyrobów ga- kabli, węże (zamiiM-t węży gu-
1<1.nteryjnych, torebek dam- morwych.) -
slktich, pa-sków flq>, Zuto<Sowar:uie w ~!'°' 

prowadzenia na wolnym ryn­
ku w bieżącym roku 15 tyslę-

Tkanillly dek0i11acyjne, wyftto- tydt nowych ł>Qm~6w nagryc'll. 
nan.e :z. mas plmstyic:mych mogll imfynierów t tecl:mik6w poo1W'Oli 

Wzrastające zapotrzebowanie być bainwion>e w dowol'lly eip<>· na Z06Z~um.ie wielu m:iD.lo-

40 milionów nowych książek 
Rozwój czytelnictwa w USRR 

na margarynę na rynku kra- sób, a pooa tym ~ mepoNA!lllla- nów dolatr'Ó'W dri;ięltl. .,,,-ydatn...mu 
jowym tłumaczy się z jednej lkialce, oo ..,, znacz.nym 6't01pnilu 'lllDll!!iej~eniu ~ gumy, 
atrony niską ceną - 375 zł poclawgi ilc:h W'M"tość. dm.ierw.a kom~, RÓ!'V' • 
za · 1 kg, czyll blisko dwa ra.:. l'llnym euk<le$ellll pr7.emyBJ. wiet111 drlll'l'}'Ch ceninydh l'lllgM.· 

actyk<Włów i tkMlln techniC"Z:· niicznych t1•1.u·o/W'CÓw. 
zy nltszą od ceny ma!lła mle- nych jie61t urudh.omieinie kaiajo· Tru.dioo jlelS'ZC7le pnewidzle~ 

Na Ukrainie wydano w 1948 przeszło 7 m.!lionów egzempla 
roku 1.700 pozycji książko- rzy książek I broszur. Obecnie 
wych o ogólnym nakładzie wyjdą na Ukrainie dzieła Le-
40 milionów egzemplarzy. nina I Stalina w przekładzie 
Ukraińskie Wydawnictwo na język ukraiński. 

Literatury Politycznej wydało Wydawnictwo Literatury 
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Co usłyszymy przez radio· 
PROGRAM: N.A PONIE- Węgrzech". 17.00 Koncert roz.. 

DZIAŁEK, '10 STYCZ'NU. . rywkowy. 17.50 „Biblioteka im. 
Lenina w Mo~kwie'' - poga.-

1949 R. d&nka. 18.00 „Wa.lee Jana. 
11.40 „Uczymy si' '.''[liewn~" Brahmea.". 18.20 Pieśni llu-

llldycja. ezk.olna ~ło'V'r.o - mu- go Wolfa. 18.35 „D7.ieje jedne. 
ży'ezna dla. ldaa mlodnych. go etra.jku" - wspomnienia, 
11.57 Sygnał czau i hejnał .. W. Wa.silew~kiej (12). 19.00 
12.04 Wiadowo4~i rA>łnfuii<>71 !!, Koncert popularny. 19.40 
12.20 Koncert so•.tt„.6'"· U.45 „Wueehnica Radiowa.''. 20.00 
Audycja. dla. 'l"'Fi. 13.l'J PRZ-:!:· DZT'F:NNIK. 20.4:i Muzyka. z 
RWA. t~.30 (L)Z prn3y, 14.?.5 płyt. 21.00 Autly1~.'łt PolRkiego 
(L) Romans9 cyg~611kie (pły. W1<lawnictwa 1'vl u1.y<'z111>go. 
ty) 14.55 (Li K.nnunikaty. :H.:l:> ł.fontd 11tc1·11rki z ok11.1.ji 
15.00 (Ł) A•1dycja el•Hrno.lllu- 25-lecia praey pi~u.rskiej .M. 
.ryezna p. t. „Giuseppe .A.nselmi Sr:ołoehowa. 22.00 „Na Dobra­
- tenor upomni11.ny". 15.30 noc" - Gra Orkiestra. Roz_ 
Latire11 tka. m. st. Warna.wy E. glob.i Warszawskiej. 22.45 (L) 
Szelburg • Za•eml:ina mńwi oo Konce~t . życzeń. 22.58 . (1„) 
dzieci. lfi.45 Kwadra'ls muzyki Omówienie pr~gramn .na JUtr~. 
popularnej. 16.0'l Dl':T P.i:NlK. 2:1.00 Ostll.tnio w1adom~&c1. 
16 30 Lud chiński walczy o :!:UO Mur.yka taneczni\, 2.1.20 

. " cll P . t "!! ilO Za wolność" - pogadanka a rogra~ na Ju„ro.' w•. -

młodzieży. 16.50 „Oświata •• kończenie audyeJ1 i HYMN. 

...... ntt"""'"""'-'lł"'•"'"' ..... „-........ . ...,.„ ... „.„,.....„ •..• „ ....... ~„ • .,., .• ': 
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Złóż - of;are na pomoc zimowq 

Rolniczej USRR wydało prze 
szło 3 miliony egzemplarzy 
książek. 

Państwowe Wydawnictwo 
Literatury Pięknej dokonało 
również poważnej pracy. Wy­
dało ono między innymi utwo 
ry pisarzy ukraińskich oraz 
utwory pisarzy bratnich repu­
blik w przekładzie na język 
ukraiński. Przed kilkoma dnia 
mi wyszła z druku pięknie 
wydana „Eneida" Kotlarew­
skiego. 

Obwodowe wydawnictwa 
charkowskie, lwowskie, stallń 
skie, odeskie l zakarpackie, 
wydały przeszło 200 książek o 
ogólnym nakładzie około 2 mi 
lionów egzemplarzy. 

czarsklego, z drugiej zd 1tro- wej produllocjli \ino•leuan. w tej cli'W'ill, ~alk daleko poiru· 

ny - trudnośclam.! tłuszczo- Przed wojnll :n.ie prod~tlko~- n~e !!ii.fi w ~oścl l'?TŁem'Y!'l 
wym!, jakle odczuwamy po liiśmy w kiraij'll dobrego lfaole- ma.w plastyom.yclt. ale nie ulega. 
wojnie w wyniku znacznych urn. Po wojnie iprodlllkcji ttiej jut w1ttiD:liwości, t& łll ri~ u 
strat w pogłowiu bydła, w09óle jesvrn.e dx> nif'dalWllla me nllS, ll'OOZąOll. się do,piero g4~~t 
zmniejszenia produkcji mleka, urue:homini•śmy. Linoleum 6ipro· pl'llf!myslu ma przed ~ą wioel-
a także i lłoniny. 'W'l'l.•tilaliśury ::r: :zagranicy ~ dll"O lcie ~kitvwy. 

Bezpieczeństwo i higiena pracy 
w przemyśle maszyn rolniczych 

W przemyśle maszyn rolni- ~ieczeństwa I higieny pracy. [myślne rezultaty. Ilość v.rypad 
czych, podobnie, jak i w in- Akcja przedsięwzięta w tym ków przy pracy zmniejszyła 
nych gałęziach przemysłu me- zakresie, prowadzona ~a po- się w całym przemy~le ma­
talowego, położono w ostat- średnictwem przyfabrycznych szyn rolniczych w ciągu llM8 
nim czasie specjalny nacisk kół BHP (Bezpieczeństwa i roku blisko dwukrotnie, za! 
na polepszenie warunków bez igieny Pracy), dała już po- w niektórych zakładach na­

wet trzy- i czterokrotnie. 

Państwo śpieszy z pomo~ą 
• studiującej młodzieży 

Tak znaczną poprawę w tej 
dziedzinie należy przypisać 

przede wszystkim zainstalo­
waniu szeregu nowych urzą~ 
dzeń zabezpieczających, po­
wszechnemu stosowaniu ubrru:\ 
I okularów ochronnych, zwięk 
szonej dyscyplinie precy oraz 
uświadomieniu ogółu pracow­
ników o potrzebie zachowania 
odpowiednich środków ostroż­
ności. -' ' 

Kwestia zapomóg I . stypen- I dialnych l zapomogowych. 140 tysięcy zł rocznie. 
diów dla niezamożnych stu- W b. r. Ministerstwo Rol- Niezależnie od stypendiów 
dentów, rekrutujących się nictwa I Ref. Rolnych przy- Min. Rolnletwa w roku bie­
przeważnie spośród małorol- znało 279 stypendiów dla stu- żącym udzieli pomocy mate­
nych chłopów I robotników dentów wyższych uczelni, stu rialnej niezamożnym studen­
rolnych, jest przedmiotem spe diujących na wydziałach rol- tom w okresie odbywania 
cjalnej troski Min. Rolnictwa nych. praktyk wakacyjnych. Na ten 
i Ref. Rolnych. W chwili o- Ogólna suma przeznaczona cel przyznano ogółem 1.700.000 

becnw czyni ~ię energiczne przez Min. Rolnictwa na sty- zł. Suma ta rozdzielona bę­

~tarania w celu znacznego po [ pendia wynosi 11.160.000 zł. dzie pomiędzy 100 najbied­
wiekszenla kredvtów 1tvne'1- Katd.,, atvcendysta otrzyma n!ejszych studentów, 

Wydatki na te cele, jak rów 
nież na budowę łami, natryc 
sków, ł!zatnf, ambulatoriów 
itp. przekroczyły w r. ub. 40 
milionów zł. 



„ •.. „ . 
TEODOR DREISER -
Tra,.g edia Ame 

04 Recl4kcJł: pnied połlł~em lit zespołów re­
dakcyjnych „Kuriera P<>pularnego" i Głosu Robot­
ni;zeg?" w „K~ Popularnym" l>Yła drukowana 
w odcinku powieść Teodora Dreisera pt. Tra.--''ft 

k , t..-" p..,,.,~ . „ 6~ 
&mery ans...,. . ~ „..,.roł.ępująe do kontynuO'W11.llia dru-
ku ~~~ powi~ci - podajemy w krótkim stre­
szczeniu tresc poprzednio drukowanych odcinków. 

~,,Jl~ at~. o t~, uby mógł ~ ~ kolnie­
r,.,_yk, pOTz~n'leJSZ!ł koszulę, przyzwoite b3,dy, elegamc,.. 
kie pa.l~o, Jak maJą inni chlopC'IJ. Ach, te ~kne garni­
tury, ciepłe, przytu"ZM mie.nkania, ugarlci, pier.1cicnie 
npi.lki„." ' 

N~ ,~a~ ~ ~JmmeJ ?1t1 to, aby ts ,,górne ma,.. 
rzenta ~ęt;i<uitoletniego ~ykańsktiego ml<Jdzieńca, 
Clyda Grif!ithsa, zostaly pr:dko .6peln1-0tte: 

Syn '"bogi.eh rodziców, mających b2ika na pimkc.fo 
ae~rstwa m~jnego, wlóczyl 3'i' • nimi po mia8t.acl 
( muuteczkack Stanów Zjednoczonych, biOTąc udział 
(raum z r~sztą rodz~stwa) w śmiesznych i upokarza,­
;qcych mityngach ulicznych, 10 CZ<i.'J'ie których ojc4ec 
4 ·matka próbowali zaszczepić wśród przechodniów bo-
jaźń i chwalę bożą". " 

Zajęoi misją udoskonalania oakgo lwia.ta Asa i El· 
10ira Grif!ithsowie niewiele troszczyli Bif o 8Woje po­
totMtwo. Szukając wciąż lepszego pola do działań reli­
gijnych przenosili się z miasta do miasta, uniemożliwia­
jq.c dzieciom Mitkę nkołntJ i zdobycie jakich.§ kwali-
1 ikacji zawodowych. 

Prze'lomem w życiu domowvm GrilflthMM 3fl1l4 ~ 
lcfriero 11.iMczka &tarltZej M<utry Clyde'a - Bsty. Jak 
to zwykle bywa w rodzinach, gdzie &i~ 114%byt często 
powtarza dzieciom dogmaty wiary - wystarczyl jedern 
aoowiadczony dandys i IXJlq, praca misyjna rodziców 'lO 

2'1b wzięła: dziewczynka umknęła• kochankiem. 
Ucieczka Esty załamała mOTalnic9 starych Grlf· 

liths6w ł dzięki temu bodaj Olyde zd,Qlal ~~ usamo­
dzielnić. Otrzymal nvolnienie od udmalu w 1'od.."'innych 
prt:O(Wh misyjnych, f!dc>byioojqc po~ l""«kty~ta 
przy fabrykacji wody 80dowej. 

Nie dJ.ugo jedttak „~' 114 "'°"'"J ~- Tak 
~ Uożylo, te udulo mu ~ wiy#~ ~ ... ~ 
ttzff' 11tanowi.sko, ł!bli~jące n~~ ro~one-

tutaj, u od wypa..dkti w K~ City 'Clv<M J'08tonowił 
żyć ·możltwie jak Mjskromniej i ostrożnie, pracować 
pi.lnie i wyglądać „po grmtlemańsku". To teź i zacho­
'l.OO'nie się jego poza godzinami e:a.jęć za..wodowych nic 
również 1tie przedstawialo do źyczeni4. 

Staranine spel1tianie obowią.zk6w i nienagminy trvb 
tycła bratam.ka zwróoiJy nań uwagę Samuel.a Grif/ithsa. 
Stryj postanowił awainsować Clyde'a: dal mu „naczel­
łe stanawisko nad is robotnicami z pensją 25 dola­
rów tygodniowo". 
Wśród tych. robotnic i'Mjd.owala sif inteligentna 

ł ładhl a praktyk.am.tka Roberta Alden, którą młody 
kierownik - wbrew swym postanowieniom „życia bez. 
Ewy" - wyraźnie Bię zainteresował. Mimo obawy 
przed Grif fithsami, Sam trelem i Gilbertem, zaintereso-
1.00'f'lie to i s1clonność do Roberty prędko preeszly w go­
ręt.~e uczucie. 

St().'JU'lłek między ROOfn'tą Aldmł a Clydem. Gri.łfith­
aem niewątpliwie przybr<il by inny otrrót i zakończył 
by się zapewne normalnie mal~twem, gdyby nie po­
krewłeil.stwo młodego snoba :z zamożnymi krewnymi. 

,,Co :-~azą Grifttth30W1e'l"-to w owyin bkresw decy­
d.ow<Uo o postępov'4niu Glyde'a. To również sprawialo, 
że Clyde czul 8ię pr:;:Yflależnym do klanu milionerów 
i Ołlnosil .się z pewną wyższościq do kochanki jako do 
,.zwyTaej robot?Jicy". 

To uczucie fałszywej dumy i wyż.no.ioi 1llZ'f'~tai-0 w 
~rę, jak wzra~taly bliż.tu atosunki między fłYtlkiem 
mi.,jonarzy a środowiskiem Grif fithsów. Od czasu 
W>l-Mzo:za, gdy iopad.l w oko zamo:bnej miss Sandrze 
Finchley - Glyde'owi zupełnie się przewróci.la 1iJ glo-
1rie. Rzecz jo.mw, że u•obec ?Jadzi.ei flirtt' i eu1enfoalnie 
lfoligacji * tal"ł panną, ,,zwy1da robotnica" Roberta 
.Al.den, prze.,tał,a ~ 10 ogóle liczyć. Clyde zaczął się 
„'W3tydzić" ~j miłości do córki farmera, zaoi::ąl jej 
umkać. · 

Ni6 byl.o Ul UUcf4 Za.twe: Roberta Zll.!Zla w ciqt~. 
T311nbari.ziej przeto nie chciala ł nie mogla poz1001ić, 
aby w tym, stanic kochanek ją porzuoil i poszed.l .~obie 
do iłlitej. Kłopoty Glyde'a wzra.~ta.ią,. Szttka sposobów, 
jo k a;ę irh pozbyć, jak się „od<$epić" raz tut zamsze 
od etojącej jego BZCZę.ściu na zawadzU, - Robe-rty 
Aldtm. 

go mlodzień.ca do ;ego roj6'1. o zbytku \ przepyoha: lt o z dział XXX! 
Clyde zostal „beil-boyem" w najw~kllzym 'h.otelu Kan- Oto dwa listy, które przyszły jednocześnie 1 jeszeze 
a:as City - Green DavilUon. • silniej podkreśliły całą trudność położenia: · 
Lu~1t01»0 urządzony hote%, ~h, • jakłm tet1· Pine Point Landing, ia. VI. 

c}r,OWWf.emu w ubogich warunkach c/Uopcu nawet s;ę Clyduś mileńki! 
fl,i.e .milo, widok bogatych ludzi, majqpych tyle ,.róż- I Jakże się mniewa mój kiciuś? Tutaj je~t cudow~i~. 
nyclt rozkoszy" tt.a zawolanie - oto atmosfera, kt6ra Masę osób już przyjechało1 .a z każdym dm~ przyJez­
'rł.ie miała stam>tOCZo dobrego icplywu na Clyda. Ocenia- dża co!'az więcej. Kasyno 1 plac do golfa JUZ otwarte 
jąc wartość „owoców kultury" od Mjgorszej, hotelo- i pełno tam zawsze osób. Stuart i ~rant ~ybie~ają się 
wej strany, zaczął formiuowat &obie pojęcu: ,.s~cz~- swoimi motorówkami na Gr:ay's Inlet, m~sisz _wię~, k?­
ścia życimoego" to twj.~upemicj niezdr.;u;y i prze3adny chany pośpieszyć się z przy]azdem. Tak Jest p1ękme, ze 
sposób. trudno wyrazić słowami. Takie są cudne te szmaragdo-

W tych warunkach pri;dko ~ 1" mtooeC:t °"1"ócUy M- we pola, po który:h bę.dziemy j.eź?2ili k.onn<;>. Czeka nas 
„ady moralne, z takim staraniem wpajame Jl'1"UZ pol>ąi- I pr?cz ~ego pływan~e, wwsłowame i codzienme od czwar-
nych rodziców. Chlapie-O poszeai• drogą t. zw. łatwych te1 tance. V: kasyn~e. . . . 
v.ciech, Przestał,y go obchodzić klopoty domowe i fkę· . Wł~sme ':'. t~J chwili zsiadł~~ z D1ckeya; lecz po 
rlza rodziny: pieniądze zdobyte · w hotelu zaczął po- śmadamu wy]ez~am zn_owu, al.e ]uz.?a poc~tę, zeby ~y-
8toi"oa • na pU;kne &troje" i t:abawy ze zdemoraU.zo- słać te listy. Bertma obiecała, ze dzis albo 1utro na~1sze 

" ~ ko':.' · do Ciebie, żebyś przyjechał na „ week-end" albo kiedy 
wanymi ..,gami. I . s nrlr h . . . h ć k 

Niebawem też spotkal młodą 'kobiett;, która ~ trud- z:chce~z, a ze o.~a ~ ce,. musisz więc przy1ec a , . o-
• • ·,..;1_ •~...:- • ;1_ • J~ś-...:-J-~ rueczrue słyszysz, komeczme ... bo Sandra da w skorę, 

no.sci t:awrol/t'W, mu to g.._.«nA:; ' u.czyn-.. łtte...., ~ b ' 1 J, dz" • · k · z ·k· " zo aczysz. 
n,ego m 0 ien~ "":"°'m „po ornym ":iewo ~ iem • , Ci ten bzidkt chopaciek baldzo ciężko placuje w swo-
~PZY_W HorfonsJi B"'!flP." ~a Glyda byl Jak "'!';JUOTSZY ~j fablyce? Siodla cie, zieby on byl psi niej, bo cie z nim 
~ pociągnąl za -sobą, 1esl1 atę !ak "!'0żna ~r~?, dals~y tańcić, pliwać i jeździć na koniku ... 
.1eg_o mor~Zny v,padek. Zakoncze~iie znaJomosci z .miss A nie zapominaj o rakiecie tenisowej i pałkach do 
Brigg.'ł mt.alo c~a~a~t~ kryminalny: O!yde biorą~ golfa. Prześliczny jest plac przy kasynie. 
tJJraz e Rm-te~Ją • JeJ t~zystwem udział w nocneJ Podczas mej rannej przejażdżki jakiś ptaszek wle­
hulance, stał lłtę uczes.trrikiem. przykrego wypadk'!' ~- cał pod kopyta Dickeyowi, który tak się przestraszył, że 
tnochodowego, 10. wynik"' kf:oreg~ - dla .ooalenUJ. lłtę stanął dęba, i Siondla o mało nie spadła... Czy Clyduś 
przed 11.re.~towamem - mUS'tal zbiec 1D <>gole z Kanzas bardzo si~ tym zmartwił? 
Cify. . . • Siondla napisała masę listów dzisiaj. J~ je wyśle 

Od tej pory rJl.a mJodego Griffitksa roopocząl ~ę wszystkie pójdzie z Berliną i Niną do kasyna. Czy nie 
okres tarapatów i długich wędrówek po róźnit_ch '!1-ia- chciałbyś 

1

pójść z nami? Tańczylibyśmy pod melodię „Ta­
stach. Pracowal jako pomywacz w restauracii, Jako udy" bo Siondla bardzo lubi tę piosenkę. Ale teraz Sion­
pomocnik szewca i ekspedient w sklepie kolonial·nym, dla ~usi iść się ubrać. Jutro otrzymasz więcej wiadomoś­
imal si.ę najróżnorodniejszych . ~ajęć ~o" to, b.Y ci, ty, bzidki chopaćku. A na list 1!3ertiny. odpi~z ~raz. 
po półtorarocznej ttilaczce „ustabilizować się WTes~ Widzisz te kropki? To S!ł'pocałunki. .. Takie duze l ma­
- fuź w poczuci1L pewnego bezpieczeństwa - jako woz- lutkie, a wsistkie dla bzidkiego chopaćka... · 
nica platformy towarowej w Ghioago. Sandrę masz ~pominać ~odziennie, bo orl'lr--co dzień 

z posady tej „wytrącil" go Ust_ matki, t:aleoojący s.11· pisać będzie do cie~ie. Jesz:ze trochę całusów. 
'flowi skontaktowanie się ze stryjem Samuel.em Grtf· Clyde natychmiast odpisał w tym samym tonie, ale 
fith.s'em z Lycurgus. Stryj ten byl dla Olyde'a od dzie- tegoż dnia poczta mu przyniosła także i l.ist od Roberty. 
ci,11.stwa postacią nader atra1ccyjną i ·~~": ~ra~ . Bl~t~, 1 O czerwca. 
jego TLbogiego ojca, a pan całą gębą, mtlioner,. wtel~i . . • Drogi Cl~dz1e. . 
W"Jf.Wórca kołnierzy męskich i koszul. Oto ktos z bl1- Idę J;tz spać, al.e przedtem chc1ałan;i. c~. przes~ać 
skiej rodziny, dla którego pojęcie przepychu i z_bytku parę slow. T~k rruałam :r_nęczącą pod~oz, ~e p~zyJe-
nie bylo abstrakcją lecz konkretną rzeczywistoscią. chałam prawie chora. Wiesz dobrze, ze me rmałam 

. . ' . . . . . ochoty jechać sama tak daleko. Czułam taki niepo-
SamueZ Gri[fiths, .0?zywiscw, me u~rzymywa~ _z.ad- kój, takie dziwne przerażenie, chociaż wiedziałam, 

nych sto~nkow z _mis1ona~z.~ 4są Griffiths, ani int~- że spełniam tylko to, co należy do naszych planów, 
resowal się lo~em 2ego fa.mihi. Mimo ,to, gdy zetlcn~ si~ bo przyjedziesz przecież niedługo po mnie, jak to 
~ 8ympa~yczn_ie .wyg~Jącym Clyde m, po.stanowił co~, obiec;ałeś. 
3ak. t? .~ę m?un, zrobic ~la bratan_Tca. Na początku ~P· Clydowi w tym miejscu słabo się zrobiło na wsporo-

' umiescu; po ~ako robotnika w su;oich za~ch kolnie- nianie obrzydliwej chałupy, w której teraz zamieszkała 
rz11 m~skich i k?sz1:"l, '!potem „się zobacz~ · ~ tym, na- Roberta, uczuł jednak przy tym' bolesny ucisk serca 
turalnie, źe o Jr:kwhs tam kc;mtaktach ~o.dzinnych ~zy z litości nad nią. Czyż to jej wina, że znalazła się w tak 
towarzyskich między bratainkiem-robotnikiem a rodziną strasznym położeniu? Cóż ona dobrego zaznała w życiu 
l>try~a-mi.lonera nie b.ę~ie ż.adnej mowy. • . i co ją czeka? Nic ... prócz c~ężkiej pracy, '."- inoże zamąz: 

Mimo tych za.strzezen, ~imo naw~t wy:azneJ ~nty- pójścia za pospolitego człowieka. Po raz pierwszy od dm 
patii, jal<Af mv, o"":zywal Je.go. bezpo.sredni przelozony, wielu, może dlatego, że a.wie _jego ~obi~tv byłY: nieobec­
brnt stry3eczny, Gilbert Griftiths - Clyde byl bardzo ne, myślał o Robercie ze wspołczuc1em i smutkiem. Czy-
szczęśliwy, że „zaczepił się" w za~ach w L'!j~r.gu~. tał dalej: . . . 1 . . . 

„Trzyrna:/. się" też w pracy zupełnie przyzwaune i 1uc Bardzo ład.me Jest teraz tutaJ . Drzewa się śhcz-
dawal zamoźnej fapiilii powodu do niezadowolenia ze nie zazieleniły i kwiaty zakwitły. Ze swych okien 
amej obecności w wytwórni .stryjowskiej. Nawży dodać słyszę brzęczenie pszczół w sa,dzie. Wyjl:!chawszy 

• 

... 

„ .• 
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z Lycurgus postanowiłam naprzód pojechać do sio­
stry, bo nie jestem pewna, czy ją kiedyś zobaczę, 
chyba, że wrócisz mi moją cześć kQb,iecą, bo tylko 
wtedy mogłabym jej spojrzeć w oczy. W przeciw-

'nym razie nigdy już jej nie zobaczę. Nie wyobra­
taj robie, że -0bmyślam coś strasznego... Nie, jest 
mi tylko bardzo smu\no. na duszy. Mają taki ślicz­
ny• mały domek, bardzo ładnie ' umeblowany, mają 
i gramofon, i wszystko i Agnes jest bardzo szczę­
śliwa ze swoim Fredem, i mam nadzieję, że tak 
szczęśliwa będzie zawsze. Nie mogę oprzeć się my­
śli, że i nam byłoby dobrze w takim domku. Od 
samego przyjazdu Fred zanudza mnie pytaniem, 
dlaczego nie , wyszłam jeszc:i:e zamą.ż. Odpowiedzia-
łam rnu, że bardzo być może, iż niedługo zoba·czy 
mnie mężatką. Skoro ktoś wytrwale na coś czeka, 
dochodzi do celu. - Tak, ale żebyś nie skończyła 
tylko na czekaniu - odciął mi. · 

Tak jestem szczęśliwa, że mam znów matkę przy 
sobie, moją najdroższą w świecie matkę, dla której 
nigdy, n~dy nie chciałabym być przyczyną .ima:r­
twienia. Mam przy sobie rodzeństwo i jest mi 
z tym dQbrze, tylko że bywa tu sporo osób wieczo­
rami i chcą, żebym się z nimi bawiła, ale że nie­
zbyt dobrze się czuję, więc nie mam ochoty na kar­
ty, różne gry ani tańce. 
Skrzywił się Clyde na wspomnienie tego odrapa­

nego domu. Ukazała mu się Roberta na tle tej kośla­
wej chałupy, rozwalonego komina, pr~y boku nieokrze­
sanego ojca. Zerknął na leżący obok list od Sandry. 

I ojciec, i roatkaJ i \l"Odzeństwo starają mi się we 
wszystkim dogodzic, ale mi to przykrośc sprawia, bo 
co by powiedzieli, gdyby mogli wiedzieć o mnie ca­
łą prawdę. Pytają mnie czasem o powód megl:ł smut- . 
ku, ale odpowiadam im zawsze, że jestem ptzemę­
czona pracą fabryczną. Matka utrzymuje, że powin­
nam zupełnie rzucić zajęcie, a przynajmniej chociat 
odpocząć dłużej niż dwa tygodnie, abym mogła zu­
pełnie wydobrzeć. Nie wie, biedactwo, co mi jest ..• 
O, Boże! gdyby też wied~ała, Och, Clydzie! nie 
umiem naw.et wyrazić, jakie to dla mnie jest chwi­
lami straszne ... 

Ale nie chcę Ciebie zasmuca~, o, mój miły, pra­
~ę tylko, żebyś się po mnie zgłosił i zakończył na­
sr.ą sprawę tak, jakeśmy to ułożyli. Za jakieś trzy 
tygodnie będę zupełnie gotowa, bo zajęłam się gor~ 
liwie pracą, chcąc zająć swe myśli czymś innym. 
Ale Ty po mnie przyjedziesz, najdroższy, prawda? 
Nie sprawisz mi już więcej bólu i zmartwienia jak 
wtedy - o, łakże to już dawno było ... - jak wte­
dy, gdy byłałn w domu na Boże Narodzenie. Ale 
bywałeś t~że i bardzo dobry dla mnie ... 

Nie będę Ci już teraz robiła wymówek, bo wiem, 
:!e mnie nie kochasz wcale, a mnie też jest wszyst­
ko jedno, co się dzieje w Lycurgus, tym bardziej, 
że nie patrzę na to. Ale i potem nie będę robiła Ci 
wymówek, przyrzekam Ci. 

Najdroższy, przebacz mi tę plamkę, nie umiem 
jakoś panować teraz nad sobą. Przyjechałam tu ni­
by dla sprawienia sobie paru sukien, rodzina moja 
przypuszcza, że potrzebne roi będą na zabawy, na 
których, jak sobie wyobrażają, bywam w Lycurgus. 
Są p:!wni, że zawsze się dobrze bawię. Niech tak 
myślą, może to i lepiej ... 

Mam pojecha~ do Fonda po kupno rozmaitych 
rzeczy, o ile nie poślę po nie pani Anse, mojej kraw­
cowej. Więc gdybym pojechała, może byś chciał się 
ze mną zoba~yć, o ile będziesz mógł naturalnie, ale 
pewnie nie ~dziesz mógł. Tak bardzo pragnęłabym 
zobaczyć Cię raz jeszc1"! i porozmawiać z Tobą przed 

tym naszym zamierzeniem ... Wszystko to wydaje mi 
się jakieś dziwne. Sprawiam sobie suknie w pew­
nym celu, p1~gnę Cię zobaczyć, a wiem, że wszyst· 
ko to jest dla Ciebie obojętne, a nawet przykre, 

i wcale db tego nie zmierzasz. Wiem również, że 
jesteś zadowol<1ny, że udało Ci się wyprawić mnie 
do domu, bo sam możesz bawić się dobrze. Ale czy 

• też jest• Ci równie przyjemnie, jak nam obojgu 
w zeszłym roku, gdyśmy bawili się na Wycieczkach, 
spacerach nad jeziorem i wszędzie, g.dzie się dało? 

Ale to nieważne, pamiętaj tylko, Clydzie, żeś zgo­
dził się dla mnie na to poświęcenie, i nie miej o to 
do mnie urazy. Wiem, że to dla Ciebie jest przy­
kre, ale nie zapominaj, że gdybym była inna, mo­
głabym gorzej z Tobą postąpić. Wiesz jednak, że 

taka nie jestem, i możesz się mnie nie obawiać. 
Gdybyś po spełnieniu swej obietnicy nie chciał 
mieć ze mną nk wspólnego, możesz odejść w spo­
koju ... 

O, Clydzie, napisz do mnie długi, wesoły list, 
cho~iażbyś wcale nie miał na to ochoty i powiedt 
w mm wszystko o sobie. Napisz mi, że nie pomyślaa 
łeś o mnie ani raru, gdyś mnie ~tracił z oczu że nie • 
pragniesz wcale, żebym tam powróciła, i że cle bę­
dziesz mógł w żaden sposób przybyć tu po mnie ..• 

O, mój miły, napisałam zupełnie bezwiednle 
wszystkie swe straszne myśli, ale nie mogę zupeł­
nie się Qpanować. Tak oym chciała pomówić 
o wszystkim, co mnie boli, nikomu oczywiście z tu­
tejszych nie mogę o tym wspominać, bo nie zrozu­
mieliby mnie wcale. Nie -mam więc nikogo. 

Nie powinnam jednakże być smutna ani przygnę­
?iona, bo czyż mi tu nie jest dobrze? Obiecuję więc, 
ze. będę w ~eps~ym humo;ze! chociażby dlatego, że 
ul~yłam sobie pisz~c do. Ciebie, Clydzie. A może bę­
dziesz tak dobry 1 odpiszesz mi choć w kilku sło­
wach, aby mię choć trochę pocieszyć. Tak bardzo 
tego potrzebuję... I przyjedziesz, nie wątpię w to. 
Taka będę wtedy szczęśliwa i obiecuję, że nigdy Ci 
wi~ej nie będe dokuczać. 
(D. c. n.) Twoja osamotniona Berti. 
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DALEKO . ODI MOSKWY 
I Od Redakcji: poniewat druk powieści W. A.ta.jewa 

pt. „Dale.ko od Moskwy" rozpoczęliśmy jeszcze przed 
połącżeniem się zespołów redakcyjnych „Kuriera Po­

. p~ego" i „Głosu Robotniczego", przetq. począ~ 
?<>~j powieści nie jest znany . b. czytelnikom 
i prenumeratorom „Kuriera Popularnego". Nie jest 
on również znany wszystkim innym nowym naszym 
~lnikom i prenumeratorom. Dlatego podajemy ni­
rueJszym stresri:c:zenie dotąd drukowanych odcinków 

„Daleko od Moskwy" - od 1 do 37. 

R~~z ~iej~ s~ podczas ostatniej wojny. Napastnicze 
lyv:iz3e niemieckie prą w g"lqb ZSRR, zagrażając stolicy 
Z~k'!' ~ Moskwie. Armia radziecka walczy o każdą 
'[Aędz ziemi, cały naród radziecki powstrzymuje bohater­
sko pa 1 :erną lawinę hitleryzmu. 

.• Atwja powieści Ażajewa toczy się jedm.ak nie na fron­
cie, ale - jak to już wskazuje sam tytul - daleko od 
M_oskwy, na tyłach, na bardzo odległym _zapleczu, gdzie 
nie_ zalai~e bynajmniej OO:ndyckim najazdem i przewi· 
du3ące zwwrzchnictwo Związku Radzieckiego z genialnym 
wollzem Stalinem na o.zele organi2uje p7.anowo środki W-O­

jenne potrzebne do odparcia wroga i zadania mu decydu­
jącego ciosu. 

Ta dalekosiężna polityka organi2owania potężnego za­
plecza nie odrazu jest zrozumiala dl.a niektórych bohate­
rów powieści. Oto n'f'- inżynier Aleksy Kt:n1>8zow nie mo­
że nijak pojąć, po co i na co gdzieś tam w Nowińsku nad 
rzeką Adun, w odległości tWiesiątków tys. kilometrów od 
frontu, buduje się (i przywiązuje do tej budowy kapitalną 
wagę) rurociąg do „przelewania" nafty z wyspy Tajsin ·do 
najbliższej rafinerii na ląd.ze w czasie najbardziej kry­
tycrt1nym, ::· ':J nieprzyja.c:.et naciera na Moskwę, gdy ojczy­
zna wzywa wszystkch c~> broni i gdy obowiązkiem każde­
go patrioty jest walczyć - (zdaniem Kowszcw;a) -
w pierwszej linii bojowej. 

Inżynier Kowszow jedzie do Nowińska z tym nastawie­
niem, by się „urwać" od „niedorzecznej, dobrej w okre­
s·ie pokoju" roboty, wrócić jak najrycnlej do Moskwy, 
swego rodzinnego miasta, i stanąć w szeregach obrońców 
stoZicy, Jedtnak - 'rllie wraca. Ba, dobrowolnie wycofuje 
swoje podam.ie o „dymisję" złożone na ręce kierownika 
budowy, Batmanowa. Dlaczego to czyni? D7.atego, że się 
wreszcie przekonuje do znaczetllia zaplecza, d7.atego, że do­
chodzi do zrozumienia, iż l>udowa rurociągu to również 
zadanie bojowe i odpowiedzialna praca, mająca wplyw na 
losy wojny. 

Co jeszcze dzielnego inżyniera pociąga do robót nowiń­
skich - to wielkie trudności, jakie trzeba pokO'nać aby ru­
rociąg wykonać w terminie. Bo nie na wypoczynek skie­
rowała partia swoich bojowych akty;cistów do Nowiii­
ska, ale z ważnej, wojennej potrzeby. 

Poprzednie kierownictwo budowy z Sidorenką jako kie­
rown~kiem budowy i Grubskim jako naczelnym inżynie­
rem - nie zdało egzaminu, zawiodło. Zamiast - w myśl 
rozkazów z Moskwy, polecających stanowczo skrócenie 
czasu robót z lat S do jedtnego roku - zabrać się jak 
najenergiczniej do wykcma-nia zadania, podchodzą obaj do 
sprawy biurokratycznie: ślą długie raporty o niemożno­
śd zbudowania w tym terminie rurociągu, powolują się 
na przeszkody terenowe i atmosferyczne, na kłopoty z do­
stawami materiałów technicznych, na opinię wreszcie -
co do podobnych spraw - rozmaitych ekspertów.„ za­
granicznych. Zupełnie, jak gdyby nie toczy"la się oacięta 
v1alka ze śmiertelnym wrogiem, zupel "ł jak gdyby cho­
dziło o jakieś „normalne" budownictwo w normalnych, 
polcojowych czasach ... 

Nic dziwnęgo, że takie kierownictwo należało zlitzować. 
I d7.atego na miejsce chwiejiiego Sidorenki - przys"łany 
zostaje do Nowińska wypróbOWatrty organizator, energicz-1 
ny i mądry Batmanow, na miejsce len~ef!O _biurokra_tp 
Grubskiego - przybywa utalento"W'1ny inzynier gruzin­
ski Beridze, który nie uznaje przeszkód i nie liczy się z 
,danymi" cudzozieinskich specjalistów. Zastępcą Berij],ze­
go - jest po~zątkowo „malkontent", a następnie entuzja-
sta budowy - inżynWJ- Kowszow. . 

Najtrudniejsze zadanie w powieści przypada, oczyW'l­
ście, Batmanowi. Uporządkować eh.eros, który pozostawiJ 
po sobie Sidorenko podnieść na duchu zdemoralizowa­
nych bałaganem i biurokracją 'jego b. współpracowników, 
znaleźć dla tych ludzi odpowiednią dl.a ich energii robo­
tę, wyzwalającą 'W nich zapal twórczy - oto, czego 
w pierwszym rzędzie musiał dokonać Batmanow. 

Batmanow umie się brać do rzeczy. Wnet ze starego 
zespOlu wyławia wszystkie wartościowsze jednostki. Po­
trafi natchnąć duchem nowej pracy naczelnika wydziału 
planowania, Greczmna, który zahukany ~:rrzez Sidoren~ 
i Grubskiego - był zqania. „że budowa znalaz"la się 
w ślepym zaułku"; wie jale spożytkować a~1,bitnego a nie 
mającego dotąd pola do popisu inżyniera Filimon<>wa (po­
wierz.a mu odpowiedzialne kierownictwo wydziału tran­
sportu i mechani2acji); daje trudtny i samodzielny odci­
nek pracy rwącemu się podoWiie jak Kowszow na frO'llt 
zadzierżystemu i kipiącemu energią naczelniko10 wy~ia­
lu administracyjno-gospodarczego - RogowDW't; dolnera 
się zręcznie do skóry dwu!icowego kanciarza, Libermana, 
szefa nowińskiej aprowizacji, przydzielając mu w chara],. 
terze anioła stróża" pedanty~go, pracowitego _Fedo­
sowa · 

1

ba stara się nawet odpowiednio „poruszyć" takich 
zr:;; ~7.al~ch „żubrów" jak inżynier Topolew i Grubski, 
przydzielając ich pod k~ Beridze~o. . 

Zorganizowawszy składnie sztab kierowniczy budowy 
....., Batmanoio przystępuje do r.obót przygotowawczych 
przy zaprowadzaniu rurociągu. Zaczyna naturalnie, nie od 
W11sv"łania raportów do Mookwy o trudnościach atmosfe-

ryamych • ter600WYCh, OUJ yrey p<mWCy dobrimych pniez 

3iebie lucki pl"Z&Zkody tfł c1.0<llcza i lamie. 
Postanwwiwszy pracę prowadzić i w rimie, atara się 

przed eamar.imięciem Adunu ~patrzyć 'W1/3Pę Tajsin w 
żyiuno.§ć i odpowiednie materialy techniczne. 

Dla usprawnienia robót organizator partyjny b-udowy, 
tow. Zalkimd niezmordowam.y pomocńik Batmanowa, 2't00-

luje lwnferw,cję partyjną delegatów ze wszystkich odcin­
ków budowy, rozrzucxmych na ogromrwj trasie, nie polq­
czooej nawet telef<>'Mm. 

Na knnferfmeję tę przyb'!f'Wa z najo<IlegZejsugo odcin­
ka tajgi dzielna i pełna zapolu dzietcczyna, Tania Wa­
siliczenko. Obećność Tani urn.osi wiele życia w atmo3f e­
rę, panującą na „nowińskiej budowie". . 

Partorg prowadził tego dnia może już dziesiątą roz· 
mowę. Wszyscy go znali i wyst&rczyło by się zjawiJ, jak 
WGkoło niego po kilku minutach zbierał się tlum. 
Umiał pobudzać do mówienia i ludzie zadawali mu 

mnóst~o pytań, szczególnie trzy pytania nurtowały 
wszystkich. Czy Czerwona Armia obroni Moskwę, czy 
cofnie się dalej? Czy sprzymierzeńcy otworzą drugi 
front czy też oszukają i czy można im, wierzyć? Dlacze­
go idą słuchy, o tym, że mają wystąpić Japończycy: je­
śli to jest wojna, w dlaczego mówią o nieJ po cichu: jeśli 
zaś to nie jest wojna, to kiedy należy spodziewać się na­
padu? Batmanow przykucnął obok Chłynowa i patrzył 
jak czarna woda bulgocze w przerębli. Błękitny, metro­
wej grubości lód wcinał się w żywą bulgoczącą głębinę. 

~Rano doszed1cm do Nampi - opowiadał Chłynow 
naczelnikowi. - Punkt w zwałach kończy się na kilo­
metr przed osadą. Wypadnie dziesięć kilometrów drogi 
przebijać w zwałach. - Dalej lód jest rlwny, zasypany 
jedynie śniegiem. Tam trzeba będzie oczyszczać. Ludzie 
z pierwszego pur.ktu wyszli już na lód a Nanajcy im 
pomagają w tym. . 

dział Załkinci - Kłóć się m!ldrze Tania, mocno! - Muszę 
ci powiedzieć Wasyli Maksymowiczu, że nasza Tania jest 
historyczną 01Sobistością budowy. To ona przychodziła 
do mnie do Rady Miejskiej i żądała zdecydowanej in­
terwencji w sprawy rurociągu naftowego jeszcze na dłu­
go przed tym, jak zrozumieliśmy sami, że to jest konie­
cme. Spojrzał pieszczotliwie na dziewczyn~ i wziął jll 
pod rękę. 

- Oto Tati.ano wspólnym wysiłkiem ruszymy ten w6z 
z miejsca. Batmanow przystanął i odsunął Załkinda od 
Tani, która wyprzedziła go: ja wiem towarzyszu naczeL 
niku, że chcecie mi zrobić zarzut z tego, że sądy moje 
są powierzchowne i pełne uprzedzenia. Dziewczyna wła­
ściwie jeszcze niczego nie dostrzegła w zarządzie. Bo jak­
byś nie kręcił, organiz;.cja zaczyna się w gabinetach. 
„Sztab pozostaje sztabem niezależnie od tego czym kie­
ruje. Czy bitwą, czy te'l budową. Telefon, telegraf i 
umiejętność pisania są największym wynalazkiem ludz­
kości, które udoskonaliły umiejętność pracy''. Czy. do­
kładnie powtórzyłam? - Na ogół dokładnie przyznał 
Batmanow; Be. tridze i Załkind zaczęli się śmiać. Na­
czelnik budowy uważnie wpatrywał się w twarz Tani. 
Ciemne loki, które niesf•1rnie wymknęły się spod włócz­
kowej czapki, były oszronione i zakrywały śniade czoło. 
Oczy jej obrarn:owane oszronionymi rzęsami, głębokie, 
prawie czarne śmiało spotykały jego spojrzenie. 

- Nam nie wolno przychodzić na trasę w goście, pić 
herbatę, prowadzić rozmowy na międzynarodowe tema­
ty i wyrażać współczucie z powodu złych interesów. 
Oto Beridze i Kowszow od pierwszego dnia wołają: 
Chcemy wyjść na trasę! Ja zaś nie puściłem ich. Przyj­
dziemy na punkt, jako gospodarze. A w tym celu nałeży 
uzbroić się i nabrać sił. Na uzbrojenie, na przygotowa­
nie się wyznaczor.y jest miesiąc, albo półtora. Czy dużo? 
Gotów jestem odpowiadać za każdy dzień. 

Tania nie odpowiedziała. Twarz do samych oczu za­
:-:ryła grubymi włóczkowymi, czerwonymi rękawicz­
kami. - Towarzyszu Chłynow - powiedział podnosząc się 

Batmanow - chciałbym skierować was na punkt Ro­
gowa. Tutaj pod nosem ludzi znajdziemy zawsze, a Ro- - Zresztą, może nie ma .potrzeby wam to wszystko 
gow musi mieć pomoc. W ogóle mam zamiar rozszerzyć objaśniać - cicho powiedział Batmanow. Oczy macie 
wasze obowiązki. Kiedy będziecie pracować obok Rogo- dobre, powinniście wszystko widzieć. 
wa starajcie się wnikać we wszystkie szczegóły pracy. - Coś niecoś już dostrzegłam. Tania odkryła twarz­
ł'roszę zaJrzeć do mnie wieczorem, pomówimy o wszyst- a to co zrozumiałam - mnie się spodobało. I napewn9 to 
kiem dokładnie. wszystko czego nie zrozumiałam też mi się potem spo­
Słońce posuwając się ku zachodowi zaczęło czerwienieć doba. Wyobraźcie sobie towarzyszu Batmanow, że mnie 
się coraz bardzl.ej. 'Vv iatr nad rzeką ucichł. W nadzwy- spodobał się nawet Liberman. To znaczy, chciałam po­
czaj jasnym powietrzu wyraźnie zarysowywał się bez- wiedzieć, że spodobał mi się bardziej, niż przed tym. 
ludny, dz.ki, okryty l.a.5ami prawy brzeg. Nad wysokim Tania opowiadała o naczelnikach aprowizacji, o ich 
i równym lasem widniał najdelikatniejszy, nieuchwytny rywalizacji, w której dostrzegła chęć współzawodnictwa, 
jak miraż, jasnobzowy blask łańcuchów górskich, goto- o Tartuffie i o „wydziale tamującym budowę'. Batma­
wy za chwilę stQi,..nieć i rozpłynąć się w powietrzu. Bat- now zaczął się śnL.ać i zakasłał się, zakrztusiwszy się 
manow pocierając twarz i nos rękawicami zawołał Zał- mroźnym powietrzem. 
kinda: · - A proszę mi powied;deć teraz wysla.nko trasy, jak 

- Chodźmy Michale - zmarzłem zupełnie. W czasie się nazywacie i jaka jest wasza praca na punkcie? -
pracy na mrozie język nie grzeje. Lepiej jest wymachi- zapytał. Domyślam się, że mam do czynienia z Tanią 
wać łomem! A i.ropos, czeka na ciebie pewna wysłanka Wasylczenko. 
z trasy. Przyszła specjalnie z dziewiątego punktu aże- =-Proszę mi wybaczyć, odzwyczaiłam się od tego, by 
by nam powiedziel różne nieprzyjemne rzeczy. Beridze się przedstawiać, nigdy mnie nie pytają o nazwisko 
zJaleka straszył Załkinda: po prostu przychodłą i zwracają się, jak do znajomej. 

- Czekamy na ciebie Michale Borysewiczu. Idź na l~adliście, jestem Wasylczenko - inżynier-teletechnik. 
ro:z;prawę! - Achai Trzymajcie się, teraz my będziemy was ru-

- Witajcie towarzyszu pr.rtorgu. Nigdy nie spodzie· gać - ucieszył się Beridze. Cóż to za skandal, do tej 
walam się od was ... powiedziała T~nia. Załkind zaczął pory na budowie _1ie ma ani telefonu, ani tt!legrafu. 
się jej przyglądć. - Proszę kłócić się z kim innym. Mnie wypadło zaj-

- Tania'! Skąd los cię sprowadza? Czy zawiniłem wo- mować się wszystkim, prócz telefonu i telegrafu. , 
bee ciebie? - Dlaczego tak? 

- Mnie obrazili, ale to nie szkodzi. Gorzej, że obrazili - Właśnie w tym tkwi moje drugie osobiste do was 
nasz punkt. Zb1era się konfere~cja partyjna bez naszego pytanie. Służba łączności powinna stać na czele innych 
udziału. Gdybym nie przyszła do zarządu, nie dowiedzia.. robót - tak uw•,żałam i uważam obecnie. Ale Grubski 
łabym się wcale v tej konfereacji. miał inny punkt widzenia. Mocno się z nim pokłóciłam, 

- ·Nie mogliśmy Taniu przywoływać daleko położone gdyż nie umiem dobrze żyć z ludźmi, których nie lubię. 
punkty. Mamy dziesiąty, jedenasty i dwunasty punkt, Wtedy on mrue, wyrażając się jego językiem, wygnał 
które są jeszcze dalej od waszego położone. Czy możliwe z zarządu na trasę. Poco zostawiliście go na budowie, 
jest wszystkich zebrać? Wypadłoby odłożyć konferencję towarzyszu Batmanow? Spotkałam go na korytarzu i już 
a odkładac nie wolno. Czy zgadzasz się ze mną? Czy zdążył zapytać mnie z ironią „Czy zrozumieliście obec-
wybaczasz? nie, że wasze połączenia telefoniczne jeszcze nie są uaj-

- Ni~ zgadzam się. ważniejszą rzeczą na świecie?" 
Beridze śmiał się. . - I czy rzczywiście zrozumieliście to? - zapytał Be-
.- Przepadłem Michale Boryrnwiczu! ridze, któremu c.hciało się ją drażnić. Dziewczyna roz-
- Cóż, będę się starał ułagodzić ciebie. Zapraszam cię gmewała się, ciemny rumieniec ukazał się na jej czeka-

na konferencję, jako przedstawicielkę dziewiątego punk- ladowej opaleniźnie. 
tu. Zgadzam się nawet dać dziewiątemu punktowi piuw· - Już niegrzecznie odpowiedziałam, byłemu główne­
sze słowo. Czy na takich warunkach stanie po·międ'zy mu inżynierowi. Nie chciałabym jednak już z pierw­
nami zgoda? szego razu wydać się i wam niegrze<:zna. - Odpowiedź 

- Chyba że tak. Prawdą jest jednakże, że żale moje Beridzego rozstroiła Tanię, gdyż odniosła wrażenie, że 
jeszcze nie są wyczerpane. W zarządzie zdążyłam się ze jest do niej uprzedzony, Beridze pojednawczo wziął 
wszystkimi pokłócić. To skandal! Zarząd budowy wci- dziewczynę pod rękę. - Proszę się nie gniewać Czer­
snęli do czteropiętrowego kamiennego domu. Piszą, roz- wony Kapturku. Po prostu zażartowałem niezręcznie. 
mawiają, plotkują, opowiadają bajki o japońskich spa- --...Idźcie szybciej! - krzyknął Załkind, który ich prze-
dochroniarzach... Nikt nie pamięta, nie myśli o trasie gonił i czekał obok auta. 
jakgdyby ona nie istniała!... Jednakże ona istnieje, to- Ledwo wcisnęli s:ę , swoich kożuchach do auta. Tani 
warzysze naczelnicy, niepotrzebnie zapomnieliście 0 niej! było ciasno pomiędzy Załkindem i Beridze. Poczuła 

- Bardzo dobrze, Taniu, dv!!konale - powiedział Zał- nagle, jak zabolały ją nogi, gdyż wiele biegała przez cały 
kind i lekko dotknął rękawicą ramienia dziewczyny. dzień. 

- Nic dobrego nie widzę. - Grubski twierdził, że nie posiadamy pracowników 
- Doskonale zrobiłaś żeś ~rzyszła do nas„. Mahomet służby łączności i że należy czekać, zanim ich przyślą -

idzie do góry. ':'..'r~a zaczyna naciskać na zarząd, a to mówiła Tania. - W ogóle jest przeciwny prowizorycz­
jest ~obrze_. Najv.:ażniejsze, że nasz zc..rząd wy!rzyma nemu zakład"aniu drutów na drzewach - „lepiej budo­
obecme kazdy nacisk.- _b~rdzo. dobrz:e .- Załkmd le- wać odrazu linię na słupach''. Za sto lat kiedy rurociąg 
dwo po:uszał warga::U z.s1rua~y~1 od zunna. . , . będzie ułożony! 
. - Nie ~acie racJi, przeklmaJąc zarz~d. -. odwroclł Batmanowa zainteresowały jej wywody. Siedział obok 

s~ę do Tam Batmanow. Szedł z przodu z mzyruerem Be-1 szofera i obejrzał się: 
ndze. J k · · · b d · ' · _ A "ednakże . b , h 'al konf - a uwazacie, czy mozna ę zie przygotowac ludzi 
, .. J ._ . _Ja P?proszę, . a ys zec Cl ~ na e- na kursach i w cią{Zu trzech miesiecy założyć prowizo-
rencJi wypowiedzieć Slę przeciwko pracownikom zarzą- ryczna instalacje? 
du, którzy zamknęli si~ w czterech ścianach - powie- :{D. c. n:)~ 

• 
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Kronika Piotrkowa Uroczysta akadem!a Huta ·,Jeniks" Wykonała zadanie produkcyjne w rocznicę wyzwolenia 

Uzupełnić brakl w tfziedzmie higieny i bezp eczeństwa pracy - zadaniem na rok 1949 W dniu 17 bm. upływa 
czwarta rocznica wyzwole­
nia Piotrkowa przez Armię 
Czerwoną. W związku z 
tym w przeddzień rocznicy 
w C::niu 16 bm. o godz. 16-ej 
odbędzie się w sali im. Ki~ 
lińskiego uroczysta akade· 

-o-
XOMU' WINSZUJEMY 

Poniedziałek, dnia 10 stycz­
nia 1949 

Dziś: Wilhelma 
-0-::-

W AtNIEJ SZE TELEFONY 
Urząd Bezpiecze:O.stwa. Publicz. 

nego 10-49 
Miejski KoŻnisa.rtat M. o. 

10-41 
Straż Pożarna 10-72 
Szpita.l św. Trój.cy :t.0-70 

Pogotowie leka.rskie nocne ul. 
Stalina 41?, tel 10·04 

-0-

XI N A 

Plan produkcji za .rok/ zostało w pełni wykonane I dym narybkiem, to należy· 
1948 wykonany został przez Są jednak pewne: małe ta rozbudowa · warsztatu 
załogę huty „Feniks'' 17 li- n~edociągnięcia o ile idzie o mechanicznego nastrę-:za pe 
stopada ub. roku. W ra- jakość produkcji. Powodem wne trudności. Problero ten 
mach zobowiązań przedkon. tego jest: brak należycie rozwiązać mozna buduiąr 
g.resowych załoga podjęła r0zbudowanego warsztatu nowe, odpowiednie na ten 
się do dnia 31 grudnia l!l48 mechanicznego i brak od· cel pomieszc;;:enie. Spodzie 
roku wyprodukować 2941 powiedni·ch fach0wców to- wać się należy, że w planii> 
ty~. kilogramów szkła po- karzy. O ile brak ·fachow· inwestycyjnym na rok 1949 
nad plan. Zabowiązanie to cow da się uzupełnić mło- konieczność ta zostanie u. 

Uwaga, posiadacze kart odzieżo\lych 
W dniu 2C bm. w sklepie 

„Praca'' Nr 26 od Nr 701 do 
800, w sklepie· „Praca" Nr 
27 uwzględniane będą re­
klamacje. 

W d. 21 bm. w sklepie ,.Pra 
c.a" Nr 26 -0d Nr 801 do 900. 
w dniu 22 bm od Nr 901 do 
lOG9, w dniu- 24 i 25 u­
zt?lędniane będą reklama-
cje. , 

Cenniki i wartość punk­
towa towarów ogłoszone zo-
1i"taną w punktach rozdziel­
czych. 

K~o wPOLONIA" 
film 1.Pygmalio111". 

Jak podaje Wydzial. Apro­
wizacji przy Zarządzie Miej 
skim w Piotrkowie, począ­
ws::>:y Qd dnia 12 stycimia br. 
w niżej wymienionych pun­
ktach rozdzielczych wyda­
wane będą artykuły tekstyl 
ne tym konsumentom, któ­
rzy zostali w czasie od 1 do 
15 października 1948 r. za­
rejestrowani dodatkowo: w 
PSS .,Praca" Nr 26 przy 
Pl. Trybunalskim Nr 5 wy­
llawane będą artykuły ba­
wełniane w PSS „Praca" 
Nr 27 - Słowackiego 7 wy­
dawane będą materiały weł 
niane. w skkpie „Bata" -

wyświetla Pl. Trybunalski wydawane 

sklepie „Praca" Nr 26 Nr 
101 do 200, w sklepie ,,Pra­
ca" Nr 27 od Nr 743 do 823, 
a w sklepie „Bata'' od Nr 81 
do 161. W dniu· 14 bm. w 
sklepi~ „Praca" Nr 26 od 
Nr 201 do 300, w sklepie 
„Praca" Nr 27 od Nr 824 do 
904, w sklepie .,Bata" oa Nr 
162 do 220. W dniu 15 bm. 
w sklępie „Praca" Nr 26 od 
N: 301 do 400, w sklepie 
.,Prac'.l" Nr 27 od Nr 805 do 
985, w sklepie „Bata" uwz­
ględniane będą reklamacje. 
W dniu 17 bm. w sklepie 
„Praca" Nr 26 od Nr 401 do 
500, w sklepie „Praca'' Nr 
27 od Nr 986 .do 1066. W 
dniu 18 bm. w sklepie „Pra­
ca Nr 26 od Nr 501 do 600, 
w sklepie ,,Praca" Nr 27 od 
Nr 1067 do 1147. W dniu 
19 bm. w skle~ię „Praca" 
Nr 26 od Nr 601 do 700, w 
sklepie „Praca" Nr 27 od 
Nr 1148 do 1232. 

'wydział Aprowizacji. Za­
rządu Miejskiego w Piotr­
'·owie Trybunalskim wzy­
wa uprawnionych do bez­
wzi;;lędnego przestrzegan:a 
wyżej podanych termin6w, 
g_dyż wobec )ikwidacji re-
5lamen towanego zaopatrze. 
ni.a jest to rozdział ostatni 
~ żo.dne późniejsze reklama· 
cje nie\będr, mogły ..tbyć u­
względnione. 

Kino ,.Bałtyk" fantasty­
czna. baśń produkcji radzie­
ckiej pt. ,.Konik garbusek''. 

Pocz1tek seansów: 16.SO, 18.30, 
20.30. 

Rozdzielnia. „Głosu Piotrkow­
skiego" ul. Słowackiego Nr. 
26, Tel. 15-40. 

Rozdział margaryny 

będzie obuwi_e. 
Zareiestrowani w sklepie 

,.Praca'' Nr 27 otrzymają 
na karty odzieżowe 3 mtr. 
nełny o wartości 42 pun~~ 
tów, zarejestrowani w skle­
pie „Pra.ca" Nr 26 .o.trzvma­
j ą płótno białe i kJ'eton o 
d.wnowartości 56 punktów. 
Zarejestrlłwani w sklepie 
„Bata" otrzymają 1 parę 
bucików damskich lub m~ 
skich o wartości 30 .punk­

Wydział Aprowizacji Za- tów. 

Robotnicy Piotrkowa zapoznali się 

z nową umową zbiorow~ 
rządu Miejskiego w Piotr- Posiadacze kart odzieżo- W_ rlniu 8 bm. odbyły się czerpujące odpowiedzi. 
kowie podaje do wiadomoś- wych, którzy złożyli w wy- zebrania informacyjne o no Reforma płac spotkała się 
ci, że sklepy !OZd~iel~ze żej- wymienionym terminie wych stawkach płac w hu- i uznaniem ze strony robot. 
spól~zi<?lni „Praca" sprze- wymagane zaświadczenia i cie szklanej ,.Kara", ,.Hor- ników. Szozeitólne zaintere. 
dają począws.zw od dn. 7-go zostali zarejestiowani w tensja", ,.Feni.ks", w Zakła- sowanie i zadowolenie oka~ 
bm. na karty zaopatrzenia z punktach rozdzielczych, o- dach drzewnych na Bugaju zały kobiety w hucie „Hor­
m-ca grudnia 1948 r. mar- trzymają należny przydział fabryce „Korab" i w fabry- tt:!nsja'', gdzie reforma ta 
garynę dm'iską w cenie zł. według kolejności rejestra- ce B-ci Lubert. Na zebra- znacznie poprawiła warun-
50 za 1 kg. cji, uwidocznionej na od- niach tych obecni byli przed ki-ich bytu. Jak wiadomo 
. Otrzymują posiadacze kar .wrocie karty odzieżowej. W stawiciele Komi.sji Central- bowiem, nowa umowa zbio­
ty zaopatrzenia powszech- dniu 12 stycznici otrzymają nej Związkpw Zawodowych rowa przewiduje najmniei­
ne i Zg. Dla kat. I zasadni- ·~.awełnę w sklepie „Praca~' ~ Warszawy i OKZZ z Ło- szą sta.wkę w przemyśle 
czej po 1 kg. na osobę na Nr 23 posiadacze kart odzie- dzi, orał' aktyw Komitetu szklarskim 8.450 zł. już po 
kupon "lr 20. żonych z Nr 1 do 100. weł- Miejskiego PZPR. ws7.clkich potrąceniach. 
Ten~in pobrania marga- nę w sklepie „Praca'' Nr 27 Robotnicy wystąpili z ca- Wielkie zadowolenie oka. 

ryny upływa z dniem 12 bm od Nr 662 do 742, obuwie w łym szeregiem pytań, na zali robotnicy również na 
Późniejsze reklamacje u· 1 sklepie „Bata" od Nr 1 do które przedstawiciele Zwią· j pozostałych zakładach pra-
względnianEo nie będą. 80. W dniu 13 stycznia w , zków Zawodowych dali wy- cy. 

Rodontsho 

Awans zawodowy i nowa umowa zbiorowa 
Wywiad ,, Głosu" z naczelnym dyr-ektorem „Metalurgii" ob. Grabows~im 
Dnia 4-go stycznia br. pod 

pisana została umowa zbio­
rowa dla pracowników i ro­
botników przemysłu metalur 
gicznego. 
Zapowiedź nowych umów 

zbiorowych wzbudziła szcze 
gólne zainteresowanie robot 
ników naszego miasta. Jak 
już pisaliśmy, szczególnie w 
„Metalurgii", w najwięk­
szym zakładzie pracy w Ra­
domsku, z niecierpliwością 
oczekiwano na wprowadze­
nie nowej umowy zbiorowej. 

Naczelny dyrektor „Meta­
lurgii" tak ocenia praktycz­
ne znaczenie umowy zbioro­
wej, a w związku z nią, zmia 
n:ir- w wysokości zarobków: 

„Dla naszych zakładów 
najistotniejszymi zmianami, 
jakie nastaną w związku z 
Wprowadzeniem w życie no 
wych umów zbiorowych bę­
dą - ogólne podniesienie 

. zarobków robotniczych o ok 
12 proc„ szczególnie u tych 
robotników, którzy byli naj 
mze1 uposażeni. Robotnicy 
będą mieli również stałą mo 

żliwość powiększania swych 
zarobków drogą podnoszenia 
wydajności pracy przez 
współzawodnictwo pracy. 
Pragnąłbym zwrócić uwa 

gę na rzecz b. istotną, a mia 
nowicie, na stworzenie spra 
wiedli-wszej oceny prac ro­
botnika, na stworzenie -
dzięki nowe; umowie zbloro 
wej - pełniejszych możliwa 
ści podniesienia zarobku dro 
gą podniesienia wydajności 
pracy. 
Dzięki nowej umowie zbio 

rowej, która przi>widuje pod 
niesienie stawek zasadni­
czych kilkakrotnie, a prócz 
nich dodatkowy zarobek wy 
nikający wyłącznie z pod-

niesienia wydajności pracy 
(pomijam już tutaj dodatki 
rodzinne, ekwiwalenty za 
kartki, węgiel itp.), uczciwy 
i zdolny robotnik wydatnie 
podniesie swe zarobki. 

Z podniesieniem zarobków 
robotniczych w nowej umo­
wie zbiorowej wiąże się 
rówmez, sprawa b. istotna 
- wyróżnienie robotników 
biorących udział we wsp?ł­
żawodnictwie, a z nim i a­
wans zawodowy. 

W br. w ieszĆze większym 
stopniu, niż to miało miejsce 
dotychczas, Dyrekcja w po­
rozumieniu z Radą Zakłado­
wą i organizacją partyjną 
będzie wyciągać zdolnych i 

ofiarnych prwdownik6w na 
kierownicze stanowiska w 
fabryce. A zdolnych i uczci­
wych robotników najlepiej 
wytypuje nam współzawod­
nictwo pracy. 

W ub. rt>ku szereg zdol­
nych robotników jak-Haj­
der Leon. Stacherski Józef. 
Dymka Wacław i inni, za­
awansowało na kierownicze 
stanowiska w naszym zakła 
dzie. 

Nowa umowa zbiorowa i 
współzawodnictwo pracy po 
zwalą nam w br. postawić 
większą liczbę nailepszych 
robotników na kierowni­
czych stanowiskach w ha­
szym zakładzie pracy. (Dz' 

CENNIH OGl:..OSZEN 
Wielkość ogłoszeń 

od 1 do 100 mm 
od 101 do ?OO mm 
od 201 no 300 mm 
nowvżei 300 mm 

Za tekstem 
50 
80 

120 
150 

Nekrologi 
50 
80 

120 
150 

Drobne 

30 zł 

względni ona. 
Są jedna Ir i dalsze niedo­

magania. Poważny.ro hamul 
cem w procesie rozwoju 
Produkcji jest brak maga· 
lfnów i pomieszczeń na go. 
tuwe wyrooy i surowce 
Tylko podięcie budowy od 
powierlnich obiektów pro· 
blem ten może rozw!ązać. 

p,..,ważnP za~trze;-~nia w 
roku ubiegłym nasuwał 
stan higieny i be..:pieczeń· 
stwa pracy. Przede wszyst­
kim sam Referat H~gienv i 
Ber.pieczeństwa Pracy nie 
bvł należycie zor!!anizowa­
ny i obsadzony. Nic więc 
aziwne1.50, że istniejące tu· 
t..:i pod tym względem nie· 
domal'(ania nie były na czas 
usunięte. A poważne są tu­
ta i na tym polu niedodąg­
nięcia. 

Brak było przede wszyst­
ki szatni i umywalni. Ist­
r,; ala wprawdzie łaźnia, ale 
niewielka była z niej pocie­
cha. bo nie było pomiesz· 
czenia na rozbieralnię. Fun­
dusze na budowę rozbiera}· 

mia. 
W akademii tej wezmą u­

d~iał przedstawiciek orga. 
nizacji społecznych i samo­
: ządu. 

W części artystycznej 
przewidziane są występ;y 
zespołu ZMP. 

Konferencja 
aktywu miejskiego ZMP 

W dniu 16 bm. w sali Za· 
rządu Miejskiego ZMP w 
Piotrkowie przy ul. 3-go. 
Maja nr 8 odbędzie się kon. 
ferencja aktywu wiejskiego 
ZMP, na której podsumo• 
wane zostaną dotychczaso• 
we osiągnięcia ZMP na te­
renie. pow. piotrkowskiego 
oraz opracowane zostaną 

wytyczne programu prac 
na pierwszy kwartał 1949 
roku. 

i zostały w roku bieżącym Z k ' y t 
i::rzyznane. Spodziewać się a 0HCZ6nlft -gO e apU 
więc 'należy, że już w naj- młodzieżowego 
bliższym czasie budowa te- . 
go pomieszczenia zostanie WJ5Clgu pracy 
rozpoczęta. W dniu 12 bm. o godz. 18 

D d . d . . . i w świetlicy huty „Kara'' na 
o ma . z~s.1 eJsze.go n e Budkach odbędile się uro­

ma w _tuteJ.szeJ hu~i~ a?1- czysta akademia z okazji 
bula~onum. Czl'.n?osci p_ie- zakończenia 5-go etapu mło 
lęgmarek ~~ełma1ą .straza_- dzieżowego wyścigu pracy 
cy .w re~1z1_e strazackleJ. w hucie Kara" i Horten· 
gdz1~ zna~duJe si1 bardzo sja''. " " 
prm1 tywI)i.e u r z lid z 0 r:1 ~ N a akademii tej w uro­
punkt samtart;.Y· A_,przecH;z czystości oficjalnej nastąpi 
"..'rzy pr?dukq1 . szida _ . me wręczenie nagród dla zwy. 
trudno 1est o męszczęshwy cięzców 5-go etapu. 
· . ypadek. . 

Pocieszające jest, że w 
roku bieżący dyrekcja wy 
~taoiła z wnioskiem do 
Północnego Zjednoczenia 
Przemysłu Szklarskie~o o 
"rzyznanie na t~n ::el fun­
c:;uszów inwestycyjnych. W 
najbliższym czasie rozpacz· 
nie się również szkolenie 
czterech' sanitariuszek, co 
r:ozwoli na doprowadzenie 
dv należytego .;;tańu ambu-
latorium. , 

Jest jeszcze jedna i to 
bardzo poważna bolączka. 
W remanencie oa dzleń 1 
stycznia 1948 roku pozosta· 
Io tutaj gotowych wyprodu. 
kowanvch butelek wartości 
około 47 miln. złotych . Go· 
towa ta produkcja leży na 
plaeu pod gołym niehem, 
na skutek czego nar~żona 
jest na znlszczente i ~tłu· 
czeni~. Nalefałoby, aby Cen 
trala Zbytu Przemysłu Mi­
neralnego sprawą tą iak 
najszybciej zajęła się i bu­
telki te zabrała. 

Sołtys, złodziej 

Czechosłowacka kronika 
kulturalna 

Czecho8łowackie Ministerstwo ' 
(:;zkolnictwa, Nauki i Sztuki 
przyznało 20.n pisarzom ezes. 
kim i 10-ciu słowackim nagro9 
dy literackie, za prace napisane 
w latach 1945 - · ]948. Wśr1d 
nagrodzonych fi;\'uruje m. ia. 
n11:i:wisko wy bi tnei;:o poety Fr. 
Rala~a, tłumacza dzieł Mickie. 
w i cza. 

* * * W Czechosłowacji odhył aiQ 
doroe7.ny „Tydzień Książki Czes 
kiej' ', który tym razem zorga. 
nizofany został pod hasłem Ue 

dostępnienia hi11żki wsi •.zeeho 
Rłowac·kiej. W czaRie trwada 
„'rygod nia.'' zorganizo~ano we 
w~Z;\'8tkkh miastaf.h powiat.o. 
wych wędrowne wystawy .ksi~ż 
ki. 

* * * Prasa czechosłowacka. za. 
mięszcza obszerne wspomnienia., 
poświęl•one pamięci ·zmarłe~o 
rrzed 2.3 laty, znakomitego poe 
ty rzeskiego, - Jerzego Wol. 
kera. 

stanie wkrótce przed Sądem 
Inspektor łódzkiej Dele- znaczną sumę rzekomo „na 

gatury Komisji Specjalnej gwiazdkę dla dzieci chłop­
w Radomsku powiadomior;lv skieh", którą sobie przywła­
został o całym szeregu nad- szczyl, udowodniono równieł 
użyć, popełnionych przez przedsiębiorczemu sołtvso­
sołtysa z Górki Zamoiskiei wi, że rozmyślnie pohiPrał 
- Włodarczyka Kazimierza wyższe cenv za trutki na 

W toku dochodzenia pro- szczury od gospod;:irzy, a 
'ladzonego przez Delegaturę nadwyżki stąd powstałe kie 
Komi·sji Specjalnej i dzięki rował do swej kieszeni. Zło­
doniesieniom tutejszej lud- nziei grosza publicznego 0-

ności wyszło na jaw, że sol- kazał się również wrogiem 
tys, Włodarczyk był nie tv!- ustroju Polski Ludowef. 
ko nieuczciwym urzęclni- Swe wrogie stanowisko · so~ 
kiem samorządowym, ale i tys Włodarczvk podkreślał 
7.decydowanym wrogiem dt> nader dobitnie w obecności 
'TIOkracji ludowej. I vielu osób. 

Udowodniono sołtysowi Nieuczciwemu sołtysowi 
7-e swego czasu zebrał rlo~Ć' '!rm:i poważna kara. 
~1 IHI '''"''' llfl 1 łtllllltłll!llł1 1Ulllr 11111111111 '.JJI llllUUIU!IU1111111ltl!lllllll!ll11! l!Nl•llllllłHIHlllll l!lllt!tlllł!lłl' l ll!ltl!l•!!lllłl:lltll•!Oł!lłl!tł"'"'''"l'llłt111t•IHłlltlr111111n11o•l"!I ... 
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TEATRY 
::PalLłtw. Teatr Wojska. Polskiego 

w Z.odzt, uL Jara.cza 27 

Hr. t 

Dziś o godz. 115.30 i 19.15 
I przedstawienia komedii Hen· 
ryka Kleista pt. „Rozbity 
d:r:ba.a" w przekła.dzie Zbignie. 
wa Krawc:r:ykowskiego. Sztuka 
oclcna.eu. się bogactwem rysów 
obyczc.jowych i :z.drow'ł tenden­
cją. społeczną i moraln'ł, które 
głoszą. zwycięstwo prawdy i nie 
winności nad podstępem i fał­
sze:m. Zespół tworzą: Fijewska, 
Macherska, Mancewicz, Tabor­
ska, Biernacki, Grabowski, 1~1t­
piński, Lodyński, Ordon, Wasi· 
lewski i słuchacze PWST. Deko 
racje i kostiumy kompozycji 
Zenobiusza Strzelc-ckiego, reży­
seria Danuty Pietraszkiewicz. 

Dra·matyczna walka Kiiewśkiego 
podczas meczu Zryw-Huta Zabrze 

Mecz wygrywaj•ą łodzianie 11:5 
W. musza - Stasiak (Zr.) zwyciężył Florenczyka. 
W. kogucia - Czarnecki (Zr.) zwyciężył Karcza. 

W trzeciej rundzie ślązak 1 NONSZALANCJA 
jest nieco lepszy, gdyż czę- NIE POPŁACA.„ 

W. piórkowa - Rogalski (Zr.) przegrał przez t. k . .:i. 
z Matlechem. 

ściej bije od Stasiaka i trafia Dalszy punkt dla Zryw;i 
precyzyjniej. Jego lewa pro- zdobył Taborek. Taborek me 
sta byta b. niebezpieczna i za miał wczoraj dobrego dnja i 
skakująca. Rundę tę wygral niewiele brakowało, aby wy­
nieznacznie ślązak. Ze wzglę- mknął mu się i ten jeden 
du jednak na to, że Floreń- punkcik. Dzisiaj nonszalancją 
C'lyk był dwa razy na de- nie można speszyć przeciwni­
skach, ze zwycięstwem Stasia ków. Młodzi chłopcy jakoś 
ka można się pogodzić. szybko zapominają o przeszłej 

TEATR „OSA" 
Traugutta. 1 (w sali „Syreny' •) 

W. lekka - Krawczyk (Zr.) zwyciężył przez t. k. o. 

Codziennie o 19.ilO. w niedzie· 
lę i święta o 16 i 19.30 komc-dia 
muzyczna pt. „Porwanie Sabi­
nek" z J. Węgrzynem. Kasa 
czynna od godziny 10 bez przer 
wy. Tel. 272-'iO. 

Piegzę. 
W. półśrednia - Kijewski (Zr.) zviyciężył przez t. k. o. 

Pałkę. 
W. średnia - Taborek (Zr.) zremisował z Galle. 
W. półciężka - · Wojnowski (Zr.) przegrał z Fomulic­

kim. 
W. ciężka - Niewadził (Zr.) zwyciężył przez t. k. "· 

Hoff erka. CZARNECIU ZWYCIEŻA 
sławie swych przeciwników i 
absolutnie nie chcą uszanować 
nawet siwiejących włosów 
Galle zaliczał się właśnie do 
takich zawodników. Nie spe­
szył się nazwiskiem Taborka 
i ładował mu soczyste ciosy 
we 'Wszystkich trzech star­
ciach. Już w pierwszej run­
dzie Taborek inkasuje mocne 

Pa.'listwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada. 21 

Codziennie o godzinie 19.15 
doskonała satyra I. Erenburga 
pt. „Lew na placu••, Passe-par· 
tout. ważne. 
Teatr Kameralny Domu !otnterza 

ul. Da.szytiskiego 34 

Ostatni dzień Rattigana „Ka­
det Winslow''. dwa przedRta_ 
wicnia o godz. 15.30 i 19.15. 

Kasa czynna od 11-ej do 13·ej 
od 15-ej. Tel. 12jl·02. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

W każdą niedzielę i święto o 
l!'Odzinie 12 „Czarodziejski ka­
losz•' - widowisko otwarte. 

Teatr Lalek „ARLEKIN' • 
Łódt. ul. Piotrkowska 150 

telefon 258-99 
Dn. 9 styczn~a o godz. 17-ej 

„Dwa Mi<'hały i świat. cały'• 
- Franta. Niezwykła podróż 
dookoła świata. Dla dzieci i star 
szyr.h. 

KINA 
ADRIA - „Wio~na" 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30, film dozwolony Jla mło 
d:t.ieży. 

BAŁTYK - „Guramiszwili'', 
l!'Odz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - ,:Cy~ań~ka Miłość'' 
godz. 18. 20 30, w niedz. 13, 
1;).3(1, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

GDYNIA - „Program Aktual· 
noilci Kraj. i Zagr. Nr. 2. 
godz. 11, 12, i;:, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

BEL - - (dla młodzieży) „Usta­
tci Mohikanin'•. 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

::\lUZA - „Dusze Czarnych'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwnlony dla młodzic-ży. 

POLONIA- „8łońce WRchorlzi'' 
godz. 17, 10, 21, w nie1 ~5. 
film dozwolonv dla młodziczy. 

PRZEDWIOśNIE - „CaRablan· 
ca" 
god7- l 7.30. 20. w niedz. 12.30. 
15. film niedoiwolony dla mło 
dZieży. ' 

ROB< >'J'NTK - „Pirśń 'rajgi'' 
godz. 15.30. 18, 20.30, w niedz. 
13, film dozwolony dla ll)ło· 
dzieży: 

ROM.A - ,,Gilda" 
godz. 18, 20.30, w niedzielę 13, 
15.30, film niedozwolony dla 

młodzieży. 
REKORD - „Rosanna 7 księ· 

życciw''. 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 
14, 16. 
Film niedozwolony dla mło· 

dzieży. 

Bohatera każdego meczu 
bokserskiego kreuje zwykle 
sama publiczność, w chwili, 
gdy opuszcza halę. Wczoraj 
na ustach wszystkich był Ki­
jewski. Kijewski miał rzeczy 
wiście dramatyczną walkę, 
walkę, która mogła µoruszyć 
największego nawet flegmaty­
ka, no, bo osądźcie sami: być 
na deskach w pierwszej run­
dzie i wygrać przez technicz..., 
ne k. o. w drugiej, na to trze­
ba mieć nie tylko silną szczę­
kę, ale i wielkie eerce do 
walki. 

KIJEWSKI I PALKA 
NA DESKACH 

W pierwszęj rundzie Kij~w 
ski jak rozjuszony odymer 
rzucił się na swego przeciw­
nika, twardego śl:\zaka Pałkę 
i rozpoczął akcję od zwarć. 
Muskularne jego ręce jak bły­
skawice przeszywały powie­
trze, a pięści z głuchym od­
głosem bębniły w żołądek, a­
le trwało to krótko. W pew­
nej chwili ślązak wypuszcza 
prawy dyszel i Kiiewski sia­
da na deskach. Po upływie 
dwóch sekund łodzianin jest 
jednak znów na nogach, ale 
cios tak go widocznie osłabił. 
że kryje się za~odw.ójną gar­
dę. Widownia pneżvwa kry­
tyczny moment. Zdaje s~ę, 
niech tylko wyjdzie jeden 
cios ślązakowi. a łodzianin 
znów zapozna się z matą. Ki­
iewski łapie jednak drugi od­
dech. Walka znów w zwarciu. 
Przy wyjściu z ni<>P,O łodzia­
ninowi wychodzi kr(>tkl pra­
wy sierpowy na szczPkP I te­
raz ślązak siada na deskach ... 
Dalszą walkę przerywa ~ong. 

SLĄZAR. PO RAZ O RUGI 
NA DESKACH 

Druga runda roz~0c7.vn::t sle 
orł szalonego at:>k•t łod7iariln:i . 
W zwarciach łoc'l·>iaPin blie 
niesłychaniP szybko i celnie. 
a przy , wyiściu z nich przy­
oieczetowu ie je pr::t'VYJ'Tl sler­
oem na S7.CZt>'kę. Po 1~d•ivTT' 
z takich ciosów ślą7.a'k oad::> 
"'O r;:iz drui;i na de~ki do 3 
I to już iei:t wła~c;wiP kon;pc 
T{ijewsk! nr7.''C7°11h1 ~ie tPra7 
do niego jak niia,vka i WY­
Qruwr mu "' zwarriacli o~tat 
nie siłv. Trw::t t,., k~M~,., 
,,.dv7 c:of"l.,,fo;i .,..;nł'fn„„,.,„ r"-rl ... i,...,„_ 
"~Zf'ci.wnik6w i odsvł<ł śla7ak„ 
do TOP'U. • . 

Uradowany Kiif'>w~ld sclio­
izi z rbcru 1 pr"".y1muie in-a~ 

... ,,. .... ,!_...~ ... - ... _ .... ,„ .... 

ZRYW PF.OWADZI 8:2 OLIMPIJCZYKA Z LOS 
Po tej walce Zryw prowa- ANGELOS 

dził już z Hutą Zabrze 8:2. Czarnecki miał wczoraj nie 
meczu więc już w żadnym byle jakiego przeciwnika. Gdy 
wypadku nie mógł przegrać, by łodzianin zwyciężył Kar­
ale zrywiakom chodziło prze- cza dwadzieścia lat temu, by! 
cież nie 0 remis, a 0 zwycię- by to sukces nielada. Dzisiej­
stwo, gdyż od nie~o zależały szy Karcz, to już nie ten 
w dużej mierze . przyszłe losy Karcz, który reprezentował 
drużyny. Dzisiaj możemy pa- barwy Austrii na Olimpiadzie 
wied7ieć, że Zryw stanął już w Los Angelos, ale i wczoraj 
twardo jedną nogą w pierw- zdradzał jeszcze chwilami wy 
sze.i lidze, gdyż Huta Zabrze soką klasę. jaką niegdyś re-
najgroźniejszy przeciwnik ło- prezentował. . 
dzian zeszła z ringu pokonana K3;rcz był wyzszy od Czar-

5:11. 
/ 
~~ę~k~~g~z~r~~~~(' ~~;i::1f~~ 

To dość wysokie zwycię- będzie atakował głównie dol­
stwp wywalczyli Zi;ywowi o- ne partie ślązaka, tymczasem 
bel? Kijewskiego: Stasiak, łodzianin uwziął się na jego 
CzarnP<"ld, Kmwczyk, Tabo- szczęki. Przez wszystkie trzy 
rek i Niewadził. starcia Czarnecki atakował 

górę. zapominając zupełnie o 
GUMOWSKIEGO ZASTĄPił. żołądku, przez co walka ta 

FLOREŃCZYH była dość monotonna. Wygrał 
Stasiakowi los oszczędził ją jednak przekonywująco ło­

spotkania z Gumowskim, gdy7 dzianin mając przewagę przez 
byłemu mistrzowi Polski nie \•:s:>:ystkie trzy rundy. 
wolno jeszcze w barwach Hu- KRA WCzyK BOHATEREM 
ty Zabrze walczyć o ligę, ale NR 2 
za to Stasiak dostał przeciw- Krawczyk zgotował nam 
nika o ciosie o wiele silniej- wczoraj drugą po Kijewskim 
szym. Floreńczyk już w pierw miłą niespodziankę, zwycię­
szej rundzie kilka razy tak żając twardego i dysponują­
~ilnie skontrował łodzianina, cego silnym ciosem Piegzę 
że wkrótce musiał on zanie- przez techniczne k. o. w dru-
chać swej agresywności giei rundzie 
przejść do defensywy. Po Obaj chłopcy rozpoczęli wal 
pierwszej rundzie mniej wię- kę od wymiany ciosów, które 
cej wyrównanej, w której je- poczęły załamywać pod nimi 
dnak ślązak znalazł się na kolana. W pewnej chwil• ria­
chwilę na kolanach, w dru- dziewają się na nie .iedn ''e·· 
giej zaczyna się bijatyka, jak śnie i jednoc7eśnie obai przy­
to mówią „na całego". Ślązak klęlrnia na deskach. W dru­
iest bardzo natarczywy, ciosv giej ru.ndzie Krawczyk rozpo­
jego dochodzą Stasiaka, ale rzyna walkę w imponujacym 
ten czyściej trafia, toteż po ie> •pmpie, zapedza śląllMlca do ro 
dnej z jego kontr ślą;zak znó\\ ' \ÓW i w jednym z n!Ch tak go 
zapoznaje się z deskami. Dru- wyczerpuie długą serią, że sę-
gą rundę wygrywa Stasiak. dzia musiał przerwać walkę. 

Nn rinnu UJ Poznaniu 

Matloch (1Juta / ,aorncj zo. 
btał ogólnie uznany wczoraj 
za 1najlepRzcgo l ' ięściarza me­
czu Huta Zabrze - Zryw, 

uderzenie w wątrobę, które .,.
0 ne k. o. w trzecim starci.i u wyprowadza go z równowagi, 

w dalszych starciach jednak galskiego, mając zdecydowc.ri1 
Taborek n:idziewa się nadal nad nim przewagę !Jrzez cały 
zwłaszcza na lewe proste, któ czas walki. Ślązak przedsta­
re paraliżują wszystkie jego wia dzisiaj wysoką klas~. Pt•­
akcje. w. trzecim starciu fi- siada bogaty repertuar ude. 
nisz Taborka nie wypadł im- rzeń i umie go 7.a<;losawać 
ponująco. Większość ciosów p~zez co wa~a jego nie P~­
było niecelnych. z wyniku re siada. absolutnie tych cech bi­
misowego Taborek powinie!).. .iatyk1, mog~cych . obrzydz~ć 
bvć zadowolony. b?ks. Rogalski pomuno po.r~z-

- ki wypadł dobrzP., rt'lwiaJ::ic 
NIEWA~ZIŁ MASAKRUJE do końca walki op.Jr sw~mu 
Ostatme dwa . punk~y dla przeciwnikowi. 

ZryV11-u zdobył N1ewadz1ł. Hof 
ferek był zbyt surowvm tech- ~O.J1'.i0WSKI SP~JC!Jf, 
nicznie przeciwnikiem dla ło- S 1ab1e1 od. Rog;il<;!t•e.9? .'"'~· 
dz'ianina. Niewadził rozpocząl' padł wczora.i ~OJ~ow~~·· .1:to­
walkę w b. szybkim tempie, ry w. wadze pnk1 ·:zJ::•c.·1 sr.1t­
chcąc widocznie wykończyć k_ał się z twa~dy~ 1, b_ardzo 
swego przeciwnika jeszcze w sil?Yn:1 Famuhc~1111. N·)JnJW· 
pierwszej rundzie. Nie udało s~~ mepotrzebme wdał się w 
mu się to jednak. w drugi'.!j b11atykę, która !a!t wyo:::z.~rp<3-
rundzie przewaga Niewad ~na ła o~ydv7óc_h, . ze . w. trz~c l1!1 
jeszcze bardziej wzrosła. Po starc11;1 ~baJ nu~ _m1el1 ~!z S!ł 
iednym z ciosów w wątrobę r_us~yc się z n:i1e.i.sca. r a.mu· 
slązak stojąc daje się Jiay..;'. hck1 zdobył . się Jed~a~ .ie3z­
do 5. Pomimo napomnienia c~e z ~st::tmi;i wys1łk1em na 
za trzymanie rundę tę W7!- kilk_a cioso~ 1 tym zapewnił 
gr:vwa również Niewadził. sobie zwyc1.estwo nad wyczer-

W trzecim starciu ślą7ak panym kranco*o łodzianinem. 
jest znów liczony na stoj14co POST SCRIPTUl\f 
do 7, za chwilf; klęczy d.:i 8 Na zakońc7.enie trzeba pod-
aż wreszcie sędzia odsvła go kreślić doskonałą ·kondycje. 
do rogu zupełnie zmasakro- iaka cechowała wszystkich 
wanego. niemal zawodników Zrywu, co 

MATLOCH TO KLASA 
Cztery punkty stracił 7.ryw 

w wagach piórkowej i poł~iP:7 
kiej. W wadze piórkawei Mat 
loch zwyciężył przez techn1cz-

w dużei mierze przyczyniło 
się do ich WC?OraiszPgO ZWY­
ciestwa nad twardvm i am­
bitnym zespołem ·Huty Za-
brze. · 

Z. Kr. 

LllS=-ll'arta ·B • • 8 
Debisz wygrywa, ale niezasłużenie ... 

POZNA* (obsł. wł.).-Pierw 1 g0lnr spotkania stały na zada·,wym 8 : 8. W wadzeJ~two Debi8za (J,JUI) nad Ra-
szy tegoroczny mecz pięściar_ wa!ająr~'~ po?Ciom~P .. Mecz ~a- lekkiej .- .Po wyró'.v?anrj w~l· ~ajczakicm, co publiczność przy 

konrzył się wvmk1c-m rem1so- ee P~dz10w1e ogłos1h zwyctę- Jęła długotrwał.vmi rrwizdami, ~ki, rozegrany w Poznaniu mię- ,... 

dzy Wartą. i dwukrotnym drn· N- rinan":h CO#IP! j Pol!lihi 
żynowym mistrzem Polski 
ŁKS-cm, wypełnił publicznością. 

halę Izby Przemysłowo .- Han­
dlowej po brzegi. Zestawienie 
par nie zapowiadało wielkich 
emocji, lecz zebrana publiezncść 
była zadowolona, gdyż poszr.:r.e-

Samorządowiec-Lublinianka s;1 
dły wczoraj na.stępujące wy- Radomiak zwyciężył „Craco-
n iki : vię" 10 : 6. _...-

„Gedania" (Gda:fiolt) poko- Gw:mlfa. (Warszawa) poko_ 
nała Odrę (Szczecin 1~ : 3. nała Gward1ę (Rzeszów) 13:3. 

~c/a;$ka kl. B ~ STYLOWY - „Wielkie Nadzie 
je" 
godz. 18, 20,ao. w niedz. 13, 
J;;.30. Film niedozwolony dlą 
młodzieży. 

Komis!i Wyszkoleniowej ŁOZPN-u 

LUBLIN (obsł wł.). - Dnia 
9 b. ro. w sali kina Apollo w 
lublinie o<ibyły się zawr.dy 
bokserskie o wejście do Ligi 
ro::egraue rr.i~chy IKS „Sarno­
rząllowirr" (Wrocław) a WKS 
,,Lublinianka" (Lublin). Za­
wody zakońrzyy się zwycię­
stwem drużyny wrodawskiej w 
stosunku 9 : 7. Gwiazda - Tramwajarz 8: 6 

śWI'l' - „Czarodzie,jskic ziar- Poda.ie się do wiadomości 
no'' rozkład treningów zimowych 
godz. 18. 20. w niedz. 14, 16, organizowanych przez Łódzki 
film dozwolony cl.la rnlnrlzic-ży. Okręgowy Związek Piłki Noż-

'l'ECZA - „8en 0 miłości" nej, które rozpoczynają się 
· " ~o · d dn. 10 stu.cznia rb. w Hali godz. lv, 17 .30, :.., , w me z. , , 
12.;m, film niedozwolony dla Sportowej KS ZMP Zryw1 
młodzieży. . przy ul. Pogonowskiego 82. 

'f.\THY - „Pieśń 'l'aj1ó" Poniedziałek, godz. 20-21: 
~ i;odz. 16. 18.30, 21, w 'liNlz. Zawodnicy I i II Klasy Pań-

13.30, film dozwolony dla mło stwowej, oraz zawodnicy re­
dzieży. prezentacji Okręgu z Łodzi i 

Wf,óKNlARZ -„8łońce Wscho najbliższych okolic. 
dzi" Wtorek. godz. 16-17: Ju­
gorlz. 1 r;.30, 18.30. 20.:JO w niorzy I i. U go t;urnu~u ~bo­
n1edz. 1.\.30. film dozwolony zu Spalsk:ego, oraz JUnIOrzy 
dla mtodz1eży . obozu PZPN w Swidnicy z r. 

ZA<'Hl;;'l'A - „Wesoły Pcusjn· 1948. 
nat'' I Sroda, godz. 17-18: Zatvod­
godz. 18. 20.:io. w nie<lz. 1"1.00 nicy Kl. A, oraz po trzech wy 
J5.:m. fi.Ir\ do1.wolouv dl11. i 1„ różniających się zawodników 
dzieżv. · i z Klubów Kl. B. 

:0-032373 Sroda, godz. 18-19: Ci sami 

I 

) 

zawodnicy co w poniedziałek 
Czwartek, godz. 17-18: Ju­

niorzy, jak we wtorek. 
Czwartek. godz. 18~19: Za­

wodnicy Kl. C po trzech z 
każdego Klubu z terenu Lo­
dzi, Pabianic, Zgierza. Alek­
sandrowa i Konstantynowa. 

Program ninieiszy obo .vią­
zuje aż do odwołania lub 
konieczności wprowadzenia 
7.mian. 

Treningi rozpoczynają sie 
punktualnie. Zawodnicy winni 
przybyc na 15 minut przed 
rozpoczęciem za1ęc. przyno­
sząc ze sobą pantofle gimna­
styczne, koszlllkę, spodenki 
ręr:mik i mydło. 

Za stawiennictwo zawodni­
ków odpo~ed7.ialne są kluby 
i ich kierownirv ~Pkcyj Pił­

karskich. 

/ 

, 

Dwa punkty wrocławiani<' 
zdobvli walkowerem za niedo­
wag; miFtrzll. Polski junior{,v. 
wagi paniero\'l"ej Kukiera (L). 
k1 óry miał walczyć w wadze 
n1uszej. 

W sobotę rozpoczęły się za· 
wody o drżynowe mistrzostwo 
\V kla•ie B. Wal•·zyły zespoły 
„G'"l'l"ia 7dy" i 'l'rnm wajarzy. 
przy czym zwycięstwo uzyskała 
„Gwiazda'' w stosunku 8 : 6. 
Zaznaczyć wypada, że obie dru. DALSZE SPOTKANIA 

W dalszych spotlrnniiH·h o 
ąt.rzo~two ligi bokseskiej 

mi· 1 l.yny nie posiadały zawodników 
pa· w wadze półciężki<' . i. 

Mistrzostwa Lodzi 
w kos.z·ykó~·ce 

W sobotę i niedzielę odby- •obie pierwszą lokatę w ta­
wały sie w dalszym ciągu beli. W konkurencji męskiej 
zawody koszykówki o mistr2'0 '\ZS może poszczycić się cen 
stwo kla~y A okręgu łódzkiP l'lyml zwycięstwami nad Zry 
~o. W konkurencji 7.cńskic.1 wem 37:35 po dogrywce 
YMCA pokonała Włókniarza .14:17) oraz YMCA 25:8. Dwa 
dopiero po dogrywce 25:19. zwycięstwa odniósł rownież 

HKS pokonał Włókniarza LKS: walkowerem nad T. U. 
w stosunku 40:8, zapewniajllc R-em 20:0 1 nad Zrywem -

Waga musza: Styglis (G•.naz 
Ja) zdobył dwa punkty walko· 
wercm wobec braku przeciw. 
uika. Wai;a kogucia: Rumiany 
(G) ulegl w 1 rundzie przez k. 
o. Losowi (Tr.), waga piórko. 
wa Durke ('l'r.) przegrał na 
punkty do Rozccwajga (G.), 
waga lekka: Singerman (G.) po 
kr1,ał na punkt.V Rosiaka, waga 
piilśredoia Rybiński (Tr.), głu. 
choniemy bokser w 15 sek. wy 
grał przez k. o. z Zilberbergiem 
( G.), waga. średnia Lukasik 
(Tr.) w pierwszej rundzie zwy· 
ci<?żył \Var~kicgo (G.) przez k. 
o, waga ciężkn Straube (Tr.) 
uległ w drngiej rnnrlzie przez 
techniczne k. o. Weintraubowi 
(G.) • 

W ringu sędziowali: ćwi~ 
na punkty Denys. 


